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Rok II. 


Kraków, Niedziela 3 sierpnia 1919. 


Organ Klofacza za aneksyą Cieszyńskiego 
a przeciw umowom z Polakami. 


Praga (Pai). „Czeskie Słowo“, orgav mini- 
Stra Kiofazza, uskarża się, że Polacy, proponu- 
jąc plubiucyt, nie okazali zrozumienia dia tak 
tów i zospodarczych względów, a tylko piękne- 
mi przeniówieniami stawali się zbyć ksnieren- 
tyę (7). Jest wprost śmiesznem (7) twierdzić, że 
dbywatclsc.wo Śląska Cieszyńskiego ma drogą 
Dlebisc; iu rozstrzygnąć o losie spornych tery- 
toryów, które przedewszystkiem mają znacze- 
Ni gospodaicze dla całego świata. Dzizanik pi- 
Sze, że nie wicrzy w spokojny rozwój gospodar: 
Bzy w republice polskiej, wskniek czugu Czesi 
Nie mogą Doiegać na gospodarczych ninowach 
z Polakami, Dziennik nie może również pojąu, 
z jakich powodów polscy politycy byliby za od- 


daniem 15zstrzygnięcia sprawy Śląska Cieszyń- 
skiego Radzie czterech, skoro dotychczasowe 
rozstrzygri,cia tej Rady nie są tego rodzaju, by 
Polacy tę drogę rozstrzygnięcia kwestyi spor- 
nych mieli uważać za najlepszą. W końcu „'z2 
skin Słowo" pisze złośiiwie, że Polskę ogarnęła 
szczenólna psychoza (ij, która objawia się rzs- 
komo nie wṣiko w hazardowej polityce zagrani- 
cznej, lecz i w chęci osiągnięcia laurów wojcn- 
nych, ktora gna wszysikickh młodych m;żczyzn 
dc szeregów armii, „Czeskie Słowo" przestrze- 
ga, ahy puacbudzenie się z tego snu nie było 
ciężkim i aby nie zmarnotnawiono niepotrze- 
bnie narodzwej siły i majątku. 


Spór polsko-czeski nie będzie rozstrzygnięty przez rokowania 


Morawska Ostrawa. (S. Tel. wł.). „Morawsko 
Śleski Denmik* donosi z Pragi: Z wiarygodnego 
tródła dowiadujemy się, że sprawę konitynuwa» 
ta czesko-polskiej konierencyl należy uważać 


za ostatecznie osądzoną. Konferencye więcej się 
nie odbędą. Kwestye sporne będzie się musiało 
rozstrzygnąć w inny sposóń. 


iodścy galicyjsty przymierają głodem w Chocenil. 


Oficerowie czescy złodziejami i paskarzami. 


Praga. (PAT) Władze policyjne w Choceniu 
3 rozległe małwersacye w baraxach dla 
Uchodźców. Od kilku miesięcy znajdujący się 
W tych barakach uchodźcy gałicyjscy, ruscy i 
Rowaccy nio otrzymywali wyznaczonych im Ta- 
tyi żywności i przymierali głodem, vimo że ma 
Bazyny barakowe otrzymywały dostateczną ilość 


prowiantów. Okazało się, że oficerowie i pod- 
oficerowie zajęci w magazynach barakowych, 
kradli całe wagony przesyłek i sprzedawali je 
następnie w handlu paskarskim. Uchodźcom nie 
zostawało nic. Władze policyjne zarządziły sze- 
zeg aresztowań. 


Koniec rządów Beli Kuhna. 


Wiedeń (S. tel. wł). „N. Wiener Abendblatt“ 
laduje się, że ma przełamanie frontu ma- 
dziarskiego przez Rumunów i zagrożenie najwa- 
iejszego węzła kolejowego Szolnok-Budapeszt 
olana została nadzwyczajna  komferencya 
Głonków rządu sowieckiego, oraz zebrały się 
y centralne i wojskowe. W ostatniej chwili 
dowiadują, się dzienniki, że Bela Kuhn posła- 
aowi} ustąpić. Wieczorem sytuacya przedsta- 
iata się w ten sposób, że Bela Kuhn w istocie 
sił swoje ustąpienie. Następcą Beli Kuhna 
Matal przewodniczący organizacyi robotniczych 
Beidel. Nie wiadomo, czy zmiana rzadu nie pë- 
ągnie za Sobą nowej, krwawej rewolucyi. O- 
egają pogłoski, że Bela Kuhn zamierza, mimo 


dymisyi zaapelować do oddanych mu żołnierzy, 
aby usunęli rzad okecny I pomogli do obwołania 
czysto komunistycznej republiki. ©0-—- Bela 
Kuhn ten zamiar chciał wykonać, wojska koa- 
licyi rozpoczną marsz na Budapeszt. Być jed- 
nak może, że ustąpienie Beli Khuna jest ostate- 
cznem i że nie będzie on próbował utrzymać się 
przy władzy. ś 

Genewa (S. tel. wl). Dowództwo naczełnej ko- 
mendy Madziarów zwróciło się do Rumunów z 
prośbą o zawieszenie broni. Rumuni proś"- tę 
odrzucili, Wojska rumuńskie znajdują się w 
pelnym marszu na stolicę Węgier ' =*=cnie są 
oddalone zaledwie 30 km. od przedmieść Buda- 
pesztu. : 


Dzień Spisko-Orawski. 


Sprawa Spisko - Orawska musi 
Domaga się tego lud góralski. 


być pomyślnie dia nas załatwiona! — 
Spisz aż do rozbiorów -należał do 
"olski, — Austrya podstępem wcieliła go do Węgier. — 


Orawa ziemią 


Odwiecznie polską. — Katoliccy Orawcy prześladowani w XVII w. przez 


„łagnatów węgierskich. — Sztuczny rozdział Orawy i Podhala. 
Cządecki związany ze Siąskiem Cieszyńskim. — 


— Okręg 
Wzgilędy historyczne, 


hograficzne, geograficzne i gospodarcze. —Ratujmy 130.000 dusz polskich. 
(Od umy*'nie wysłanej korespondentki „Gońca Krakowskiego"). 


Nowy Targ, 1 sierpnia. 

„MU dniu jutrzejszym odbędzie się w Nowym 
Argu uroczystość, nosząca miano „Dnia Spi- 
nano awskiegoi', a mająca yt manifestacyę 
ne odowej jedności Skalnego Podhała i całej 
wina i ziemi, ciągnącej się w okół tatrzańskich 
$ chów, Ponownie w dniu tym zaświadczy ca- 
* naród góralski o swych gorących uczuciach 
Spis 'otycznych, a ci, gazdowie nasi, co hen od 
"za | Orawy zdołają się przekraść tu przez 


kordon czeski, ponownie wielkim głosem wołać 
będą, aby ich nie odrywano od pnia macierzy: 


| stogu, by Jak sierot nie porzncano na pastwę 


obcych i pozwolono im, wiernym synóm Ojczy- 
ny, żyć w Polsce zjednoczonej, dla nie? nraca. 
wać. 

SPRAWA SPISKO-ORAWSKA. 


podobnie jak sprawa Śląska Cieszyńskiego jest 
obecnie w zawieszeniu. Nie powzięto co do niej 
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do tej pory żadnych ostatecznych decyzyi, a je- 
dnak nie tylko lud interesowany, ale i cały na- 
ród polski nie spuszcza jej z oka, baczmie śle- 
dząc wszystkie jej farsy przejściowe i wiienząc 
niezłomnie, że nie może być ona załatwiona ina- 
czej, jak po myśli słusznych i ze wszech młar 
uzasadnionych życzeń 1 żądań narodu. 

W chwili tak doniosłej, jak dzisiejsza, kiedy 
pojęliśmy wreszcie całe znaczenie najbardziej 
zagrożonych „kresów południowych, ze wsty- 
dem wyznać musimy, żeśmy o nich przed wojną 
zgoła nie pamiętali, żeśmy o stukiłkudziesięcio- 
tysięcznej braci zakarpackiej zgoła zapomnieli. 
Niedawmo jeszcze jakże mało wiedzieliśmy wo- 
góle o istnieniu Polaków na Węgrzech! Wpraw- 
dzie bowiem już w połowie 20-go wieku podró- 
żmicy polscy zwracali uwagę ną lud polski, za- 
mieszkały na Spiszu i Orawie i wołali o jego 
ochronę, ale głosy ich przebnzmiały bez echa! 
Dopierc gdy w ostatnich lat dziesiątkach uczeni 
czescy (Sembera, Połivka, Pastrnek, Niederle) 
i słowaccy (Czambel, Miśik) wykazali, że lud, 
zamieszkujący węgierskia pogranicze Śląska i 
Galicyi, mówi językiem polskim, gwarą tą sa- 
mą, co nasi górale z pod Tatr i Beskidu, zainte- 
resowali się nim polscy uczeni, sporo jednak 
czasu upłymęło, zanim zwrócili nań uwagę i na- 
si politycy. 

A OGÓŁ? 


Czyż zna i tańaz dokładnie historyę i wartośe 
ziem, o które walczymy? Stanowczo nie. Spisz 
i Orawa, tosłowa, które dziś wymawiają wszy- 
stkie usta, to pojęcia, dla których bije żywo i 
serdecznie każde polskie serce — a mimo to 
nieświadomość w tym kierunku jest znaczna i 
o ile historyę naszych kresów. wschodnich § zar 
chodnich zna mniej wiecej każdy, o tyle znajo- 
mość kresów południowych bardzo jest słaba 
i nie wystarczająca. Przyczymia się do tego 
w dużej mierze fakt smutny, lecz miemniej pna- 
wdziwy, iż brak nam dotąd poważnych i wy- 
czerpujących studyów historycznych i etnogra- 
ficznych z tej dziedziny, brak dzieł, rozprake i 
„broszur popularnych, uprzystępniających po- 
znamie tej kwestyi szerszemu ogółowi. 

A w dziejach Spisza i Orawy są CER 

KARTY NTEZMIERNZEE INTERESUJACE. 


Spisz, to odwieczna ziemia polska, Jak główna 
jego rzeka, nad którą rozsiadły się gęsto zamki. 
miasta i sioła spiskie, jak Poprad płynął od 
wieków i płynie nie ku Węgrom, lecz ku Polsce 
i złączywszy swe wody z Dunajcem, razem z 
nim wpada do Wisły, tak Spisz cały otwarty 
jest ku Połsce i złączony z nią ukształtowaniem 
swoich gór i dolin. Przez Spisz przebiega wiel- 
ki europejski dział wód, ta zaś jego część, któ. 
va należy do ziewiska morza Bałtyckiego, jest 
w najściślejszym związku z całością ziem poi- 
skich, tej też części domaga się państwo pol- 
skie w jej naturalnych granicach. 

Sami uczeni czescy i słowaccy wykaeali, że 
50 wsi spiskich są niezawodnie i w całości pol- 


I skle, Na ich przestrzeni, wedle spisu ludności z 


1900 roku, mieszkało z górą 30.000 Polaków, gdy 
się zaś do tego dołączy przynajmniej połowę 
mieszkańców miast i wsi niemieckich, dziś prze- 
ważnie spolszczonych i kilku wsi polsko - ru- 
skich, oraz uwzględni przyrost ludności od ro- 
ku 1900, otrzymamy dziś cyfrę 
48.000 LUDNOŚCI CZYSTO POLSKIEJ NA 
SPISZU. 


Nie tylko stosunki etnograficzne, przyrodni- 
cze i gospodarcze, ale í przeszłość historyczna 
uzasadnia przynależność Spisza do państwa pol- 
skiego. Już za Boleslawa Chrobrego w począt- 
kach 11-go wicku należał on do ziem polskich, 
a dopiero w ciągu 13-go i początku 14-go wieku 
Węgrzy, korzystając z chwilowej niemocy Pol- 
ski w czasie rozbicia państwa na dzielmice za 
Bolesława Krzywoustego, opanowali te obszary 
drogą systematycznej kolonizacyi przez koloni- 
stów niemieckich, zwanych pospolicie Saksami. 
którzy założyli tu 24 miast, tworzących auto- 
nomiczną prowincyę saską, ze stolicą w Lewo- 
czy. W roku 1420 cesarz niemiecki, a równocze- 
śnie król węgierski Zygmunt, zwrócił Polsce na 
zjeździe, odbytym z Władysławem Jagica w 
Lubowli, 13 miast spiskich, iako zastaw za 3; 
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tysięcy kóp groszy pragskich. Gdy zaś w ciągu 
15-go wieku Węgrzy zastawu nie wykupili, u- 
legt on przedawnieniu, a sąd rszjemczy, który 
z inicyatywy papieża zebrał się we Wrocławiu, 
wydał wvrnk. przysądzajacy własność miast 
spiskich Polsce. 

Odtąd Spisz należał już do Polski, wchodząc 
stałe w skład dóbr narodowych, tak zwanych 
królewskich. Wieśuiacy w dabrack tych nie t1. 
rablali pańszczyzny, płacili tylko dzierżawę z 
użytkowanych gruntów, a miasta miały znn”?- 
ny Samorząd i cieszyły się licznemi swoebodami. 
Władali Spiszem rezydujący w Lubowli 

STAROSTOWIE KRÓLKWSCY, 

fiedzy nimi kolejno najwyżsi dygnitarze Rze- 
cżzypospolitej, jak Szafrańce, Zamiszowie Czar- 
ni, Kmitowie, Lubomirscy. Zakwitły wówczas 
w dobrobycie: lukowia, Gniazda, Podoliniec, 
Blała, kultura polska przenisnęła ma wskrój 
tę ziemię, wyciskajac swe wyrażne piętno na 
języku, charakterze, umysłowości ludu spissia: 
RE ma zewnętrznym wyglądzie stylowo po- 

miast i wsi. Nawct taką Lewóczę, mimo, iż 
mie należała do owych zastawionych Polsce 
miast, „nazwano „Sspiskim Krakowem”, tyle tan: 
śladów polskiej kultury. A jak mieszkancy Spi- 
sza przywiązani byli szczerze do Rzeczypospo- 
litej, dowodzi fakt, że nawet Niemcy spiscy za- 
służyli na miano 

„DIE GETREOSTEN UNTERTANEN 

ERON POLEN". 

W roku 1789, dopiero w czasie wojny rosyj 
skó-tureckiej, Austrya postawiła na granicy 
połske-węgiersziai kordon kontom oceny, po” 
posotem  uiebezpieczeństwa zarazy, szerzącej 
ułę wówczas w Połsce. Kordonem tym n1-'**- 
Anstrya Spisz I mimo protestów ze strony Pól- 
aki, już ga nie oddała, leez wcielija da Węgler. 
newest bez zwrotu zastawnej sumy. Gdy zaś dz: 
ma być Polsce zwrócone to, co przed półtora 
wiekiem zabrała jej przemoc wrogów, Spłsz, 
jako oduis="=n <—!--vaśś Polski, winien i œ~ 
być jej zwrócony. 

Równie uzasadnione i niezbite posiadamy 

HISTORYCZNE PRAWA DO ORAWY, 
która w północnej swej części należała do Pol- 


wki Gd zarania jej dziejów aż do wieku *8-go,. 


stanowiąc przedłużenie województwa krakow- 
skiego. Dopiero w drugiej połowie '16-go wiek!n 
przeszła Orawa w męce węgierskie (Tur-zonów 
później Tókólych), którzy z czasem przesunęł: 
kosztem Poiski granice Węgier aż po grzbiet 
Beskidów i Babia Górę. 

Z 17-go wieku datuje się ciekawa karta dzie- 
jów Orawy: oto pod wpływem magnatów wc- 
gierskich przechodzi ona cała na luteranizm, w 
imię zasady „cuius regio, eius religio“, Wów 
czas to ma całej północnej Orawie nie było 
ANI JEDNEGO KUŚCIOŁA KATOLICKIEGO, 


a ludność katolicka cierpiała ucisk i prześla- 
owania od Sfer rządzących, przyjeżdżając dia 
mawierania ślubów, odbywania chrztów i w d. w 
gramice Polski. Misyi nawracania Orawiaków 
ma katolicyzm podjął się dopiero ksiądz Jan 
Szczechowicz (tak go zwą Słowacy — u Peis- 
ków: Czechowicz), góral z Raiułowa pod Wito- 
wem, który naprzód działa na Spiszu, potem ra 
Orawie, gdzie dotąd znajduje się stawy kościół. 
w typowo polskim stylu. On to szerzy katoli- 
cyzm i uświadomienie narodowe, wprowadza 
polskie kazania, polskie protokoły. osadza pl- 
skich wójtów. Następcy jego, księża na Orawie, 
to wszystko Polacy aż do końca 18-go wieku. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Z tego to czasu znaleźć można w zbiorach para- 

fialnych n. p. w Rabczycach na Orawie (podo- 

bnie jak w kościele w Starej Wsi na Spiszu) sta- 

re księgi polskie, notatki, żywoty Skargi i i p. 
Poza względami historycznysz: również 


WZGLEDY ETNOGRAFICZNE I PRZYRODNI- 
CZE 


kaą nam domagać Się wcielenia do Polsk. Ora- 
wy, która tączy się hezpośrednio z Podtaien: 
Nowotarskiem i stanowi w ten sposób dalszy 
ciąg tej zieni. £amieszkują ją Polacy, gôrale ta- 
cy sami, jak i na Podhalu, 
W LICZBIE OKRAGŁEJ 49.009. 

Wskułek wspólnoty przyrodniczej ; ple uien- 
nej Orany i Podhała, istnieją od dawsch rza- 
:ów między cbu krainami związki gosyo dane zt 
1 handiowe. usatwione szeregiem dróg ! «lnych 
i linią kolejową, a także i węzły rodzin. Zwią- 
zki e są tAk ścisłe, że rozdział obu krajtw icst 
sztocznym i nie ua się utrzymać nadal hez cięż- 
Liej krzywdy ekonomicznej dla ludności Sórnei 
Orawy i Pańkala. 

Że sprawą Spisza. i Orawy łączy się ściśle ró- 
wrie donios'a kwestya 

UKREGU CZADECKIEGO, 

i j. 18 wsi gćrskich, mających za ośra.iek ruia 
stęczko (zacę. a stanowiących  przadłużenie 
śląska Cieszyńskiego, połączone z niri  zpo: 
srednio. /ednyvm z licznych dowodów neturalne- 
go związku (bu ziem jest fakt, że nadn iar lud 
ności okręgu czadeckiego od dawna odpływa do 
Księstwa ŚFeszyńskiego. znajdując za.obek w 
tamtejszym przemyśle i kopalniach węzla. Na 
slask Cieszyński idzie również większo”ć drze 


| 
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wa, eksploaioawanego w lasach okręg. czade” 
ckiugo. drzewa, które pokrywa znaczną część 
zapotrzebowania kopalń Śląska Cieszyńskieg”- 

Okręg taadecki zamieszkany jest checnie 
przez 


434.00 LUDNOŚCI POLSKIEJ. 


Przylączenie tej qrzestrzeni do Polski odne 
wiada stosunkom. etnograficznym, geograjicz” 
nym, potrzebem gospodarczym, oraz zyadza się 
z przeszłością historyczną, jeszcze bowiem Sil 
poczatku 19-99 wieku przestrzeń ta naiszała do 
Sląska Gieszyńskiego, od którego została awal 
tem przez Węgrów odłączona. 

Tak więc ua obszar zwartego zasied' ena na 
Spiszu, Orawie i w okręgi czadockim v,zvpada 
co daimniej j 

* 130.500 DUSZ POLSKICH 
ilcść wszystkich Polaków na górnych W zgrzech 
wypnasi w przybliżeniu 180.000. O tę szakiłku: 
dziesięciotysięczną brać naszą, tak żys:ułowo 
rwącą się ġo Polski, walczyć kędziemy do upa” 
Alego, wiedząc, że dia wolnej i zjednoczenćj 
Palski kwestvą dziś pierwszorzedną oFok do- 
štepu u. morza jest zabezpieczenie krrsow 

„Obroża łych kresów — jak powiada gurący 
ich orędowaók, Kazimierz Tetmajer - winnt 
przemienić Się w szczęśliwym momenci: w tych 
kresove opiokę trwałą i gorliwą, aby ziente t6 
uczynione zamożnemi, w swobodzie i ośwyłe:0* 
temi w dacin polskim, a wraz z całym narodem 
nauczone iienawiści do polityki Czesków, po 
wies wieków nieutności do nich, po wiek wie” 
ków przywA' ły do Ziemi Polskiej”. 


Zofia Lewakowska. 


Kraków, > sierpnia. 

Sejm po krótkiej debacie ratyfikował oba trak- 
taty wersałskie. Rozum polityczay przezwycię- 
żył zadraśnięte do głębi uczucia połskie; rea- 
lizm kazał zrezygnować z gestu szlachetnego i 
odpowiadającego potrzebom psychicznym na- 
rodu. 

Klamka zapadła, 

W tej dziejowej chwili, gdy pod długim sze- 
regiem czyińtyvch i. biernych pozycyi 


ogląda się społeczefistwo w przeszłość, przebie- 
ga myślą wszystko cośmy przeżyli, 


wiadają rozbudzeonym nadziejom naszymi i mo- 
żliwościem politycznym ich urzeczywistnienie. 

Premier Paderewski uczynił to również w 
swej wielkiej mowie sejmowej i doszedł w kot: 
sekwencyi do wniosków optymistycznych. Dzie:) 
uchwał wersalskich nazwał dniem — mim: 
wszystko — najszczęśliwszym. 

Wielki nasz orędownik i męż stanu ma w 
swym optymiżmie dużo racyi. Istotnie kowien 
pokój wersalski przyniósł Polsce spełnienie wie- 
kowego marzenia: wolność, niepodległość, zjed: 
noczenie. Nike dziejów polskich wręczyła na 
szelmu pokoleniu ten najcenniejszy dar, a któ- 
rym marzyli w szarzyźnie niewoinego zycia i 
zgielku rozpacznych bitew dziadowie i ojcowie 
nasi, 

Szkarłatna, krwią stulecia przepojona 
wolności jest w naszych dłoniach! 

' Niestety, róża ta ma ciernie. Giernie raniące 
1 zbyt czne. 


róza 


Konkursy dramatyczne. 


W zaraniu oswobodzonej i wolnej Polski nie 
zapomniano o tej niedoli, jaką był brak opieki 
nad twórczością dramatyczną polską. Warszaw- 
ska miejska dyrekcya teatralna przy pomocy 

inisterdtwa kultury i krakowska „Bagatela“ 
tozpisały konkursy dramatyczne, fama niesie, 
że Kraków rozpisuje konkurs na napisanie li- 
bretta operetki. Z wysokości nagród, z treści 
wymagań widać, że tym, którzy te konkursy 
rozpisali zależy naprawdę na wzbogaceniu lite- 
ratury polskiej dobrym dramatem i komedyą- 

Dobrze się stało, a jednak mogło się stać le- 
piej. Ta ostatnia ewentualność zaszłaby wtedy, 
« r ci, któ.zy te konkursy rozpisali pozbyli 
się odium, jakie ciąży na wszystkich konkur- 
sach przeszłości. Były w rozatrzygnięciach tych 
konkursów fatalne pomuiłki, tuiaiy nierzadko te 
rozstrzygnięcia barwę. ` bez przesady, szekspi 
rowskiej humorystyki. Pamietamy wszyscy co 
się działo. Wśród jurorów naprzykład rozchodzi 
Sie wieść, że konkuruje Lucyan Rydel, na kon- 
kursie jest tyiko jeden utwór pisany .„rydlow- 
skint wierszem. nagradzają so — pn otwarciu 


zaś koperty. okazuje się, że autorem sztuki u- | tuis nibil. Wydawca rozpisuje przed nowym 


wieńczony bie jest Lucyan Rydel Byłoby to ma 
łe nieszczęście. Wielkiem stało gie to. że uwień- 
czechy dramat runąl na scenie jak długi. Z dał- 
szej przeszłości należy wspomnieć jasSkrawszy 
przypadek. Wielki krakowski poeta wysyła na 
konkurs dramat. W dziennikach ziawia sie spis 
wybranych i przeznaczonych do wspólnego czy- 
igmie, sztuk, w spisie tym niema dramatu wiel- 
kiego poety. Zatem wykluczono go nietylko 


z nagrody., Ble od... współnesó czytania. Nie było 


to dzieło godnem. aby go jurorowie wspólnie 
przeczytali. Wielki poeta przeczytawszy notał- 
kę dziennikarską pisze do komitetu: proszę mi 
odesłać moją sztukę. W komitecie robi się pie- 
kło. Zaczęto dramat wielkiego poety czytać, bar: 
dzo czytać i wspólnie czytać. I jednogłośnie przy 
zrano mu pierwszą nagrodę. To był skandal, 
wielki skandal į wspólny skandal. Chwała Bogu. 
że nie miał niemoralnego podłoża. Ależ to były 
takie, które miair niemoralne i wręcz brudne. 
ohydne podłoże. Kto ciekaw niech przeezlądnie 
starennie roczniki trzoadników 3 miesieczników 
nsszych. Choć ludzie poinar I tivxeedniki leżą 
w bibliotekach. stosnjemy de nich zasado: no» 
mina ssni odiesą, dłaleue właśnie, ża fe mor. 


"wola. 
reprezentacyt udowej położyła końcową kreskę, 


cośmy ` 
przecierpieli, bada ozy osiągnięte wyniki odpo- ` 


Ratylikacya traktatów. 


AAAA WO MOON PM 


Gdańsk leży poza obszarem państwa polskie 
go, losy Śląska Cieszyńskiego i Górnego są je- 
szeze niepewne, warunki finansowe nader cięż- 
kie, a suwerenność Polski —- i to jest cios może 
nagdotkliwszy -- została pogwałconą nawzuco” 
nym traxiatem o „mniejszościach narodowych“. 

Osiągnęliśmy wieje, ale nle wszystko, a ponad- 
to doznaliśmy upokorzenia, na jakis nie zaslu- 
giwaliśmy. . , 

Niewątpliwie byłoby krzywda tu ierdzić, „że 
porazki poniesione przez Polskę w Paryżu šķ 
wyłączną winą tych grup i ludzi, którzy przez 
cały ogas wojny zastępowali nas po tanitej siro- 
nie frontu. Wiele decyzvi wypłynęło z ogólnej 
koniunktury politycznej, która była silmiejsza 
od nas wszystkich i której żadne wysiłki zmie- 
nié nie mogłyby. W całym jednakowoż szeregu 
praw xcprezentacye nasze t. |. przedewszyśt* 
stkiem Komitet paryski z p. R. Dmowskim us 
(zele musi sobie przypisać winę niepowodzenia. 

Pan Dmowski i wszechwładna w Komitecie 
par. narodowa demokracya winna jest, że sto” 
sunek Polski do kierujących mężów Anglii tak 
fatalnie się ułożył, co w pewnej mierze przy- 
czyniło się du niepomyslnego rozwiązania spra” 
wy gdanskiej. 

Pan Dmowski i jego stronnicy, łudzili opinie 
polską różowymi horoskopami i uśpili w ten 
sposób czujność ogółu. Przypominamy tylko 
słynną mowę prof. Stanisława draoszłego w sali 
Starego Teatru w Krakowie, kiedy to ten wy- 
słannik Komitetu zapewniał, że kwestya cie” 
szyńska jest już na naszą korzyść przesądzona; 
że o Śląsk możemy być spokojni, a czymił to w 
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rokiem. olbrzymi konkurs na obraz ze wspania* 
łemi nagrodami. Ogłoszenie konkursu w pi- 
smach jest amerykańskim a bezpłatnym inse- 
ratem, który powoduje wspaniala noworoczne 
prenumeratę. Zniwo inseratu zgarnięte, malarze 
obrazy nadesłali, obrazy te eprodukowano w pi- 
śmie, jurt zaś złożone z wydawcy i jego przyja” 
ciół orzekła, że żaden obraz nie zasługuje na ża- 
dna nagrodę. A jeszcze raz prosimy czytelnika: 
zeby rożejrzmł sie w rocznikach, znalazł oma- 
wianiy fakt, i stwierdził, że nu konkurs wpłynę- 
ły dobre, nawet znakomite obrazy. I jeszcze je 
den niedawno ujawniony fakt, Rozpisano kon- 
kurs na nowelkę, pierwszą nagrodę wziął pseu- 
doenim, którym był wydawca, druga zaś pseudo 
nim, którym była jego żona. W  pisemkach 
drugorzędnych doszło do konkursowego zdz- 
czenia. Każdy mógł śmiało rozpisać konkurs 
dramatyczny, jako pierwszą nagrode dać milion 
rubli. jako druga dobra ziemskie na Podol 
iako trzecią złoty zegarek. z łańcuszkiem, a pô- 
tem oznajmić, że żadna z nadesłanych prac ni” 
radaje sie do nagrody. 


(Dalszy ciag nastapi» 
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chwili, gdy kohorty czeskie gotowały się do prze- 
kroczenia granicy, 

Pan Dmowski i jego eksponenci w kraju win: 
ni są, że uniemożliwiji wszelkie próby tworze- 
nia armii polskiej w czasie wojny, tak, że w 
chwili przewrotu stanęliśmy bezbronni. Istnie- 
mie avmii wzmocniłoby w czasie rokowań naszą 
Pozycyę wobec ententy, a nadto nadałoby inny 
Obrót wypadkom we wschodniej Gallcyi przez 
to odjętą byłaby nam troska o poł..wschodnie 
resy. 

Pan Dmowski i narodowa demokracya spra- 
wili swą polityką przed i w czasie wojny, że 
Potworne oskarżenia, niesłychanie przesadne 
Wydymanie ekscesów antiżydowskich mogło tra- 
fié w państwach Koalicyi na dobrze przygoto- 
wany grunt i znaleść łam w całej swej rozciąg- 
łości wiarę, czego skutkiem jest Klauzula © 
fariejszościach narodoowych, szkodliwa i upoka- 
rzają.ca dla Polski, szkodliwa także — jak to 
ostatnio stwierdził p. Lieberman — dla rzeko- 
mo chronionych t j. dla żydów polskich. 

Wiele grożących niebezpieczełistw odwrócił 
względnie złagodził nasz wielki mąż stanu Pa- 
derewski. 

Zaniedbania tych grup i ludzi istnieją przeto 


ZBONIEC KRAKOWSKI 


i są zaprawdę niemałe. 

Nie patrzmy jednak w przeszłość. Co się stało, 
to się nie odstanie. Realna polityka, a tej bez- 
partyjne pismo nasze zawsze hołdowało, naka- 
zuje patrzyć przed siebie, 

Jeżeli zaś wogole poruszaliśmy zamiedbanie i 

, niedomaganie pewnych stronnictw i osobistości, 

| to czyniliśmy to dlatego, aby uświadomić spo- 

' łeczeństwu, iż pretensye do nieomylności a prze- 
to dyktaiury i wyłączenie poważnych elemen- 
tów narodu od współpracy za ich „grzechy prze- 
szłości' są niedopuszczalne bez względu na to, 
z której wychodzą strony. 

Błądzono i to błądzono poważnie po obu sird- 
nach frontu. Dobra wola była jednakowoż nie- 
wątpliwie i tu i tam. 

Chcąc wyzyskać wszelkie możliwości, jakie 
nam daje traktat wersalski, wpłynąć na ko- 
rzystne decyzye w kompleksie nierozwiązanych 
jeszcze spraw wschodnich, a zarazem skutecz- 
nie działać nad usunięciem krzywdzących jego 
postanowień, musimy zmobilizować wszystkie 
siły i wszystkie energie tak w zewnętrznem jak 
i wewnężrznem działanin. 

Nominacya dra L. Bilińskiego jest pierwszym 
symptomem, że zrozumienie to już świta, 


(dy nadzieja ocalenia Petersburga była Stracona. 


Sensacyjne wspomnienia b. ministra Sawinkowa. 


Kraków, 2 sierpnia. 

Gdy rewolucya bolszewicka wybuchła w 
Petersburgu w październiku 1917 r, Kie 
reński i jego mimister wojny Sawinkow opu- 
ścili stolicę i złączyli się z kozakami gen. 
Krasnowa, maszerującego przeciw bolszewi- 
kom. Mimo upadku ducha w Kiereńskim 
Sawinkow, piszący obecnie w paryskim „Lt 
Watin“ swe sensacyjne pamiętniki, rzucające 
całkiem nowe światło na osobę Kiereńzkie- 
go i głównych figur, działających w tym 
epokowym dla Rosyi momencie, podjąi sta- 
rania celem sprowadzenia posiłków z posród 
wojsk wiernych rządowi prowizorycznemu. 


IV. 

(--cki), Samochód. którym jechalem z Gatczi: 
Na należał do mego przyjaciela Wendziagoi- 
Skiego, komisarza pełniącego służbę przy S-mej 
dumii. Towarzyszyli ini wiaświcini samuocho- 
dn i Flegont Kiepikow. 

Była już późna jesień. Pod wieczór przyszedł 
Mróz i drogi pokryły się warstwą lodu. W la- 
Sech pod Luga padał śnieg. Pamiętam, że w no- 
CF w pewnym momencie, podczas postoju, spa- 
Wodowanego koniecznością, dokonania. zimiany 
Obręczy gumowej na jednem z kół samochodu, 
Ww ciemnościach lasu dostrzegliśmy dwa gore- 
lace punkciki. i 

-- Wiik? — 

=- Nie, jeleń, 

Poza owym jeiciniern nie mieliśmy już aż do 

ugi żadnego innego spotkamia. Gatczina nie 
yla. odcieta od strony wielkiei szosy warszaw- 
skiej, 2Glszewicy nie zaerażali więe tyłom oñ- 
działu Kra:niowa i obawy Kiereńskiego, który 
Widział nas już w swej wychraźni wziętych do 
niewoji lub zabitych nie były wcale usprawie- 
dliwione. W dalszym ciągu nie traciłem nadziei 
sprowadzenia posiłków. 

Jednak oddziały 33 i 8-ej dywizyi strzelców 
finlandzkich, oczekiwane przez  Kiereńskiego. 
Nie znajdowały się weee w Pskowie. Zdecydo- 
Wąłem się zatem udać 9: do Rewła, gdzie zmaj- 
dował się sztab 17-go korpusu armii, komen- 
danta którego, generała Schillinga, znałem, iako 
Wodza o łatwej decyzyi. Liczyłem na to, że ka- 
Że odmaszerować pewnej części wojsk swuich 
Na odsiecz dla Krasnowa. 

a W Rewłu panował zupełny spokój. Gen. Sckil- 
"Me oświadczył mi, że żołnierze jego prawie nie 
Zostali dotknięci przez propagandę bolszewicką 

obiecał mi, że wyśle oddział do Gatcziny z 
Chwilą, gdy otrzyma rozkaz gen. Czeremisowa. 
komendanta naczelnego frontu północnego. 

Wsparty tą obietnicą udałem się do Pskowa. 

am również panował jeszcze spokój. W każ- 

ym razie szef sztabu tego frontu, generał Eu- 
Urski oraz generał kwatermistrz Buranowski 
strzegli mnie, że gen. Czeremisow małą ku so- 
Die budzi ufność. Mimo formalnych rozkazów 
tieboszezyka gen. Duchonina, wówczas komen- 
auta naczelnego armii, gen. Czeremisow, jak 


zagadnąłom Wendziagolskiego. 


Mnie zapewniali, opóźniał umyślnie wyslanie 


Wojsk do Gatcziny. 
Gen, Łukirski dorzucił: 


= Jeśli pan udasz się do niego, to nie jestem 
nawet pewierń, czy nie każe om pana areszto- 
wać, 

Nie udałem się do gen. Czeremisowa. Wyslar- 
łem oficera do gen. Duchonina, do jego kwatery 
generalnej w Mohylowie, ażeby mu donieść o 
tem, co dzieje się w Pskowie, Co się mnie ty- 
czy, to dowiedziawszy się, że oddział, który po- 
winien być odesłany z frontu południowo-zacho- 
dniego, znajduje się pod Ługą, tam się udałem. 

Nie wiedziałem jeszcze wówczas, że wszystkie 
moje wysilki będą bezużyteczne. Istotnie, na 
drugi dzień po mym wyjeździe z Gatcziny, ma- 
rynarze opanowali tam pałac, 


KIEREŃSKI UCIEKŁ, A KOZACY GEN. KRAS- 
NOWA PODDALI SIE BOLSZEWIKOM. 


Nie wiedziałem jeszcze o tem wówczas, ale czu- 
łem, przybywając do Ługi. że bolszewicy już 
święcili tryumf. 

Żołnierze zalegali ułice, mowy były wygłasza- 
ne na wszystkich rogach ulic. Milicyi na mie- 
ście nie było. Wszędzie panował nieład. Wysła- 
łem Flegonta Kłepikowa ażeby sobie zdać spra- 
wę z tego co dzieje się na  stacyi kolejowej. 
Wróciwszy z wywiadu oświadczył mi, że od- 
działy 33 i 3-ej dywizyi strzelców finlandzikich 
były trzymane w wagonach, stojących na linii 
stacyjnej oraz że znajdowała się tam także zma- 
czna. liczba żołnierzy bolszewickich, kierowa- 
nych przez marynarza Dybienkę, który został 
następnie ministrem bolszewickiej marynarki. 

W godzinę później zetknąłem się z oficerami 
35 i 8-ej dywizyl. 

Czy długo już jesteście w Łudze? 

Od dwóch dni. 

Dlaczego nie moszerujecie na Gatczinę? 
Nie mieliśmy dokładnego rozkazu. 

— Otrzymaliście wszak rozkaz od gen, Ducho- 
nina? 


mememe OZ a n a 


„Niebieski ptak“ i 


tak długo mogą liczyć na powodzenie, dopóki 
niewiasty marzyć będą o romantycznej miłości 
i niezwykłych egzotycznych przygodach, koń- 
czącjch sią niestety prawie zawsze straszliwem 
roczarowaniem, jeżeli nie gorzej... 

Zwykle taka romansowa przygodą zaczyna 
się bądź to w tramwaju, bądź w pociągu — bądź 
w parku na spacerze.. Na zwykłego śmiertelni- 
ka taka poszukiwaczka wrażeń ani się popatrzy, 
aby zająć jej uwagę, trzeba mieć mundur na so- 
bie, albo być dypłomatą przy nieokreślonej bli- 
żej ambasadzie, czy dygnitarzem jakiegoś egzo- 
tycznego państwa lub też właścicielem plantacyi 
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— W ciągu trzech dni gen. Czeremisow dał 

nam 

PIEĆ SPRZECZNYCH ROZKAZÓW. 

To poleca nam wsiadać w wagony, to pozosta: 
w Łudze, to znów wsiadać do wagonów, a wre- 
szcie wracać na froni południowo-zachodni. 
Nasi ludzie są zdezoryentowami i nie już nie 
rozumieją. Rozumie się samo przez się, że bol- 
szewicy nie zaniedbali okazyi, aby ich uświa- 
daniać i pedburzać. Zapewniają zresztą, że 
Gatczina. już padła. 

Przewodniczący komitetu tywizyjnego, poru- 
cznik Gustaw, który mi to mówił, przerwał roz- 
mowe, oczekując moich rozkazów. 

— Ale jesteście zdecydowani bić się z bolsze- 
wilkami, nieprawdaż? 

— Oczywiście. 

— A zatem, wsiadajcie w pociagi! 

— Nasz sztab się temu sprzeciwia. 

= Diaczego? 

— Szef sztabu mówi. że trzeba na to rozkazu 
gen. Czeremisowa. 

— Paproście tu szefa sztabu. 


GEN. CZEREMISOW WSTRZYMUJE ODSIĘCZ. 
Szef sztabu mógł tylko potwierdzić mi słowa 
porucznika Gustawa. Daleki od tego, aby uła- 
twić ruchy wojskom, wysłanym na pomoc Kra- 
snowowi, gen. Czeremisow czynił przeciwnie, 
trudności tak dalece, że gdy wieczorem przy- 
szedł rozkaz, aby oddziały odsieczowe wróciły 
na front południowo-zachodmi, żołnierze po- 
wsiadali biernie do wagonów i wojska te miano 
wszystko pewne jeszcze, przeznaczone do ocale- 
nia Petersburga od bolszewików, zostały skie- 
rowane nie na Petersburg, lecz na Psków. 

Jaki cel miał gen. Czeremisow tak postępu- 
jąc? Nie jestem w stanie tego powiedzieć. Mo- 
żliwe, że sympatyzował on z bolszewikami. Na- 
leży w każdym razie zaznaczyć, że był to jedy- 
ny generał rosyjski, który wypowiedział się 
przeciw karze śmierci na froncie. 

Jest rzeczą pewną. że stanowisko jego miało 
rezultat stanowczy, Cała naldzieja, że wojska 
pomaszerują na Petersburg, została stracona. 
Należałoby wreszcie aresztować gen. Czeremi- 
sowa, ale był on otoczony holszewikami. 

Wróciłem do Pskowa. Tam wszystko uległo 
zmianie. Było już teraz rzeczą jasną, że bolsze- 
wiey zatryumfowali wszędzie. 

SAWINKOW ROZPOZNANY PRZEZ 
BOLSZEWIKÓW. 

Postamowiłem wrócić do Petersburga, ażeby 
módz się porozumieć z swymi przyjaciółmi. 
Wziąłem na siebie mundur kapitana piechoty i 
pod tem przebraniu udałem się aa dworzec. Tło- 
czyły się tam tłumy. Ziemia była pokryta śpię- 
"cymi żołnierzami. 

Wkrótce uczułem na sobie czyjś wzrok Þa- 
dawczy. Odiwróciłem się i spostrzegłem trzech 
żołnierzy z 49 pułku strzelców syberyjskich. 
Pułk ten należał do najbardziej zgamgrenowa- 
nych bolszewizmem tak, iż będąc na froncie 
musiałem, zeszłego maja użyć przeciw niemu 
siły zbrojnej, 

Flegont Klepikow zauważył moje poruszenie. 
Obrzncił wzrokiem żołnierzy i szepnął: 

— Poznali pama. Miej się na baczności. 

Jeden ze strzelców przedefilował przedemnę 
i zajrzał mi w oczy. Gdy zniknął w jakichś 
drzwiach zrozumiałem, że zechcą mnie areszto- 
wać. Przekradłem się szybko ku wyjściu i zg- 
biłem się w tłumie. Flegont Klepikow szedł zm. 
mną, trzymając rękę na browningu. Wendzia- 
golski również wyjął swój rewolwer... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


łatwowierne niewiasty. 


W poszukiwaniu rornansowych przygód. — Porucznik-dyplomata, — Miłość 


= i pieniądze. — Z objeé wielbicielki do wiezienia. 
. Praga, 1 sierpnia. ra Jawie względnie jakiejś innej oddalonej 
im-m) Wszelkiego rodzaju oszuści, wyłudza- | WYSPŁE... Jednem słowem trzeba być „egzotycz- 
cze, spskulujący na łatwowierności kobiecej, | DYM ptakiem“... 


Taką to rolę odgrywał przez dłuższy: ozas, 
wspaniałe odnosząc sukcesy, niejaki Jovamovicz, 
pochodzący z Szabacu, który dawniej służył w. 
wojsku austryackiem.. Po przewrocie porzucił 
wojsko, zatęsknił do lekkiego życia i wielkich 
miast. Począł podróżować... Jeździł do Wiednia. 
do Pesztu, ba! nawet do Paryża... — wszędzka 
w mundurze serbskiego oficera, przedstawiając 
się za dyplomatę, zdobywając wstępnym bojem 
serca łatwowiernych niewiast oraz ich.. se- 
kiewki!... 


Podczas tych swoich dyplomatycznycr podró- 
ży bawił się Świetnie, jadł i pił dowoli, pienię- 
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dzy miał poddosta:Aiem... 

Ostatecznie jednak „przyszła kreska na Ma 
tyska‘. Pana dypicmate przychwycono w sto- 
tey Czech i z rami rezkorhanej a hojneż wioj- 
hicielki wyvrwamo, prowadząc prosto do wiezie- 
ria... 

Jovanovicz przyznał się. że nie jest ani też byt 
kiedykolwiek oficerem: że misyi dyplomatycz- 
pych nikt mu migci nie powierzał. a tytułów 
nach używał. aby mśrue Ech'ety.. I udawało mu 
się te.. Miał wiel uieiki z sajlepszych sfer to- 
varz; skich, darząne go tez zastrzeżeń miłościa 
i pianiędimi.. Tezyj któ zabrakło pieniędzy 
wa zasnocujenie wymasań wochanka — to do- 
wanovicz brał i klejnoty, a navet i srodki żyw- 
ności, które po paskarskiej sprzedawał cenie... 

Lekarz więzienny zhadawszy Jowanowicza, 
stwierdził. że pomysłowy „dyplomata“ znajduje 
się w groźne stadyum ehoroby wenetycznej. 
Jowanowicza umieszczono w szpitalu więzien- 
nym, gdzie czeka na rozprawę sądową... 


DZISIAJ W „UCIESZE“ 


HR. MONTE CHRI 


Epoka piąta i szósta. 
V. VI, 
Monte Christo w Paryżu. Trzy zemsty, 


Dzisiaj w „ZACHĘCIE“ 


M. NRIS 


epoka trzecia i czwarta. 
li. 


lIV: 
Filantrop. 


Sindbad, marynarz. 
Dzisiaj w „Promieniu” 


AR. MONTE CHRI 


Epoka pierwsza i druga. 
E II. 
Edmund Dantes. Skarb Monte Christo. 


—Q— 
wcześniej do nabycia w Biurze ogłoszeń i rekłam 
„LOT*. Rynek główny 7—8, sklep w podwórzu. 


A one płaciiv... 


Z wielką premierą występuje w dniu 
dzisiejszym 


KINOTEATR „SZTUKA“ 


Note! Saski, uł. św. Jana 6. 
dając niezwykłe arcydzieło 


X: SYMFONJA 


fragedyę życiową współczesnej kobiety w 6 
częściach. Rolę główną odtwarza słvnna z 
urody i wdzięku artystka 


EMMA LYNN. 
Potrzeba kobiet 


do roznoszenia dziennika. 


Wiadomość: Administracya „Gońca“ 
Karmelicka 16. 


Hmm A WEZ 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Z Rady miasta. 


Kraków, « si wpnia. 

vt; Wczoraj wieczorem odhyły się dwa posie- 
dzenia Rady miasta, jedno lajne o godz. O tej, 
na kiem omawiane były sprawy specyainie 
dotyczące siosunków administracyjnych i 030- 
Jistvch. Po tajnem posiedzeniu odbyło się no- 
st Gztni( jawne, na którem omawiano kwostyę 
zakupnń.: przez miasto Kraków i Lwów, oraz 
przez banki polskie kopalni węgla Jawsrzni- 
ckich, 7a cenę 80,0006.060 koron. Weszła r"wnież 


na porzadek dzienny sprawa Wroczystoscj le- 
gionowej. 
wiceprezydent Bandrowski przedłożył pro- 


jest tych mroczystości, jak również i „ęcia, 
akeyi budowy pomnika „Chwały na Bioniach. 

Nastepnie powrócono do sprawy Jawoczna, a 
wóicerrezwdent Sare referował zakupno Lopalni 
pzez miasto Kraków i Lwów. Udział gminy 
krakowskiej wynosi 2 i pół milina koron. Na- 
stępnie omawiano projeki jak najszybszego u- 
ruchomienia szybów, w celu podniesienia pro- 
dukcyi kopalni. Wszystkie dotyczące wnioski 
uchwaionog. 

Obradowaro nad zniesienieni piątej | szóstej 
slas wydziałowych szkoły Scholastyki. z puwa- 
lu małej frekwencyi. Dotyczące wnioski: wszy- 
stkie uchwalono. y 

Co do uzyskania funduszów na ukonczenia 
budowy szkoły przemysłowej żeńskiej i płanu 
„alięgiuięcia pożyczki dla budowy gmachu, ró- 
wnież uchwalono. 

Po załatwieniu 
wiesz zuj wagi 


i uchwaleniu wniosków naj- 
kilku radnych przemawiało w 
prawie czystości miasta, jak i utrzymania m 
porządku budowli miejskich eic. 

Co do spraw targowych, podnoszone kilka- 
krotnie sprawę sprzedaży jarzyn przez przeku- 
piid; zaznaczono i podkreślano polrzedę ener 
«iczhego dozoru. 

Po omówieniu jeszcze kilku drobnych spraw. 
obrady zakończono. 


KINEMATOGRAE. 


Konduktor powojenny. 


— Proszę państwa. jeszcze nie włazić! Niech 
uajpierw goście powyłażą! Komu się spiesz. 
ten niech tramwajem nie jedzie! 

Głos kondukiora ginął w krzyku cisnących się 
do wozu ludzi. 

— Mogłaby się pani już raz wytarabanić!... 

-- Patrzcie no!, a to grzeczne kawaler, co się 
tak do damów odzywa! 

— A wci dama w chustce na łbie!... 

— O! mój panie ja mam także w domu kape- 
lusz, tylko się nim nie przekazuje na codzień!... 

— A pan co? zapiszczał dla odmiany inny 
głosik - a pan zdurniał cy co? |. nas u we 
Lwowi to takie batiary na pieciity chodzą a nie 
jeżdżą tramwajami. 

— I cóżem pani lakiego ztowił? - 
jakiś bas. s 

— Co zrobił? Ta wsadził mi łokieć 
tW nas we Lwowi to irzcha 
przedstawić. a. potem dopiero.. 
Pani rozumie. że w tvm cisku.. 
U nas we Lwowie są fakżo sciski, 


zamrutzał 


w dekolt. 
najprzód 


się 


nak... i 
Proszę siadać. prosze 
duktor. 
VM ięc jak ja mam wyjść -- 
fleematycznie — czy po głowie 
- Niech Bóg broni 
micda panienka. 
ten kapeluszt... 
Szadacz! szadacz! pani» kbondukior jądźmY! 
Tramwaj rusza. 
— Biłeciki, proszę państwa! kic mia Am je 
szcze biłecikówy 


m jed- 


<izqac! woła, kon- 
persu auuje ktoś 
tej pani? 

protestuijo energicznie 
- Dziś dopiero kupiłam sobie 


— Karia!.. 

-- Karta... 

- Karta! . 

- Wszyscy mowią „karta, ale nik! jej lie 
chce pokazać!.. Proszę pana o kartel. — zwra- 
ca się do najbłizszego pasażera. 

== BYOSZĘ!... 

Panie! to jest karta wizytowa! 
— Ach! przeklęte roztarenienie:.. 912 jest! 


Ta karta nieważna!... 
Tak pan sądzi? To präszęe a pilej 
Pani dokąd jedzie? 
Do mojej córki. 
- Córka nie jest stacvą'. 
- Karmelicka! 
-— My jedziemy w przeciwnym kierunka: 
l pan mi nic nie powiniiział -- mósi darsa 


A wie dskąd? 


Numer 207 
p 
z wyrzutem. — Zatrzymaj can irąamwaj natyci- 
n.last! Wysiadam!! 

-- Panie na schodkach! 
Ju zaraz wyskakuje. 
A pan? 

Karta! 
A żeby dyabli wzięli! © 
Dla mnie proszę prosto. 
Proszę pana!.. 40 halerzy! 

— Dlaczego tak drogo? 

-- Nie wiem, niech się pan zapyta Dyrekcyt 

-— To łajdactwo! 

— Proszę od łajdactwów wi nie wymyślać. 
bo pana zaskarżę!... 

-- Kto? Kogo? 

— Ja, pana! 

Ja pana nauczę!... 

- Ja gwizdam na pana! 

Pan gwiżdż na tramvaj}, nie 1a mnie ro" 
zuimiesz pan, panie konduktorzi! 

Nagłe wstrząśnienie, pasażerowie karambolu: 
ja ze sobą!.. 
Panie Arturze! mówi pelna błondynka 
zażenowaniem — pan wilectał wprost na nmiel 
Pani wie, że ja nie od dzisiaj na panią le” 
cę' » odpowiada młodzian topiąc lakome spoj 
rzenie we fatdach przeźroczystej Muzki. 
Wysiądać wszyscy! — komenderuje kon’ 
duktor, — Wszystko wysiadać!.. Nie wojedzie” 
my dtaiej!.. Osi coś się stało! . 

- A cóż mnie to obchodzi. pańska Zusia. 
— Nie Zosza, tylko osza - tlómaczy poważiy 
brodaty obywatel gramoląc się z wozu. -- Una 
sze zapaliła do swojego koło! 

To zupełnie jak ja do bani: szepnął za” 
wracając oczy romantyczny ran Artur i pomógł 
wysiąść blondynce. © 

— lego trzeba dobrze nabić! 
gą brodaty. 

Czy i teraz przyznasz się ban do duchowe“ 
go pokrewieństwa z kołem traniwajuwem? 
zaśmiada się panienka. 

Tremwaj spoczywał iak stary inwalida nie 
ruchomo na szynach. Garstka ludzi obległa go, 
pokiwaia głowami i rozeszła się w różne strony. 

Zabiorą go do remizy jak człowieka do szpi” 
tala, naprawią i każą dalej pracowa:: 

Taki to już los wozów i ludzi... 


ma pan bilet! 


dzież te karty? 


- mówił z powa: 


ad 


Kiuk. 


Z DNIA. 


Muzyka na piantach. 


Na Plantacyach gra muzyka 
Spaceruje w takt publika 

Głos uznania słychać w tlumie: 
„To orkiestra, co rozumię!” 


Mówi jakas dama. starszą: 
„Ślicznie grają tego marsza 
Druga twierdzi: „Walc wiedeński, 
Co go śpiewał pan Poleński!" 


Ktoś prostuje mylne zdanie: 

Mylicie się upie pamje! 
Gdzież muzyczna jest kultura? 

To Trawiata z Trubsdura!'* 


Stoi mumia wkięsło-nosa 
Pluje, paląc papierosa 

Z rezygnacyę głowę schvla — 
Poznano w niej Nastupila. 


— Mein Gott! -— szepce — na te Plenty 
Byli lepsze muzykanty 

Austryacka banda przednia 

A kawałki wszystkie z Wiednia. 


„Hatte einen Kameraden“ 

Tego z nich nie zagra żaden 
„An der schoenen blauen Donau 
Nikt nie umie! żebym skonal. 


A gdy zakiął „Donnerwetier:™ 
Spostrzegł go poczciwy 'Tretter 
I w andrusów krzyknął stylu: 
„Oddaj Austryę Nastupilu! 


Na plamtacyach gra muzyka 
Pan jenerał chyłkiem zmyka 
Nie dadzą ci Nastupilu 


Żyć. choć jesteś już w cr swilu* 


A więc poszedł zum Havelka 

I nos wsadził do kufelka 

I ochlonął tam troszeczki: 
„Bombka und zwei kanaperzki! Kruk. 


NIE 7 TĘTOETNEFRTOWOKCEECWA 
Czas odnowić przedpłatę! 
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Numer 287 GUNIEG KRAKOWSKI 
odmarsz wojsk. Popołudniu odbedzie się w parku | NIENINENNOWECUZENEKNNNNNEICNNKEZNNNN 
Ey & e aca. Jordana wielki festyn dla cywilnych i żołnierzy, a 
Radto GANI APanc dla. żonie” we 
wszystkich kinoteswtrach rakowskich, godz, 6 
Kalendarzyk. wieczór uroczyste przedstawienie w teatrze miej- 


N.M.P. Aniełskiej 
Wschód słońca 4'32 
Zachód słońca 8'15 
Długość dnia 1536 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś: „Rycerskość” i „Pajace'. 
Niedziela popoł.: „Halka. 
Wieczór: „Werther“. 


—— à 

Wykrety Hindenburga. 

iP.) „New Jork Sun“ ogłasza arcy-cjekawy 

wywiad z Hindenburgiem. Były marsz. wyra. 

mł swoje zdziwienie, żo koalicya. naruszająt 

prawo suwerenności Niemiec, zamierza pocię* 

gnąć do odpowiedzialności cesarza i oficerów 

niemieckich za czyny; które zmierzały H tyika 
do obrony zagrożonej ojczyzny. 

ZJ w A 

Masaryk o prawach Niemców 

czeskich. 


iP) Prezydent republiki czeskiej oświadczył 
w wywiadzie z korespondentem jednego z pism 
niemieckich. że życzy sobie, aby Niemoy, Żyją: 
oy w Czechach, cieszyli się w całej pełni nale- 
łnemi im —rawami. O ucisku Niemoów czeskich 
— mówił — lub czechizowaniu ich nie może 
być, nie śmie | nie powinno być mowy. W arm 
będą wzzyscy na równi traktowani bez różnicy 
narodowości Na pytanie, czy Niemcy będą mo- 
gli mieć w gabinecie swoich przedstawicieli, 
gdyby ich arupy polityczne oparły się o więk- 
Szość, odpari, że z chwilą, kiedy powstanie no- 
wy parlament, możliwość ta. wyłoni się Sama 
z siebie. 


Zyta znów oczekuje potomka 

P) Jak dowiaduje się wiedeński „Volkeblatt" 

była cesarzowa Zyta 
znawnu potomka. 


spodziewa sie w łesieni 


pf 
„Neues Wiener Journal" „wróży“ 
Wiisonowi szybki zmierzch. 


P) „Neues iWener Journel' rozpisuje się w 
artykule pt. Wilsons Dammerung na temat nie- 
porozumień, jakie wybuchły z powodu traktatu 
pokojowego między Wiiisonem a senatorem t 
dochodzi do „proroczego' wniosku, że gwiazda 
Wilna wkrótce zbladnie i zniknie. Sytuacya za- 
ostnzyła się znacznie — pisze — wskutek stano- 
wieka Taitta. który wśród wielu innych zarzu- 
tów czynionych Wilsonowi podnosi ten najwa- 
zmiejszy, że wskutek przymierza Ameryki z 
Francyą, Ameryka została na długi czas wea- 
grieta w krag interesów Europy. 


Strajk pollcyantów w Danii. 


(P) Wszvscy funkcyonaryusze policyjni w Da. 
nii, niezadowoleni z dotychczasowych szczu- 
płych poborów. podziękowali rządowi za służbe. 

—o— 


W teatrach angielskich wolno palić. 


Po W Anglif obowiązywał dotychözas, podo- 
bnie jak u nas zakaz palenia tytoniu w teatrach. 
Obecnie zakaz ten zniesiono tak, że widzowie 
mogę palić podczas wszystkich przedstawień 
we wszystkich teatrach. 

mw 

Z UNIWERSYTETU JAGIELL.; P. Franciszek Je- 
lonek, dyrektor filii Jaworznickiego Gwarectwa węs 
glowego w Krakowie, rodem z Jaworzna, otrzymał 
na tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. 

Z PROKURATURY. Szef prokuratury krakowskiej 
prokurator dr, Brasen rozpoczął urlop. 
ctwo Urzędu objął prok, dr. Jendl. 

Z OPERY, Repertuar operowy obejmuje: W sobo- 
tę 2 bm. Rvcerskość i Pajace z I. Mannem w roli 
Gamia. W niedzielę po poł, Halka z Janowskim i 
Hendrichówną. Wieczorem Werther z J, Stępniow» 


Kierowni: 


skim. 

„Od soboty sprzedaje kasa teatralna bilety ną po- 
niedziałek i wtorek. W poniedziałek Cyganerya z 
Ewą Bandrowską jako Mimi. We wtorek Werther. 
Wa środę uroczyste przedstawienie „Strasznego Dwo- 
ru“ dla żołnierzy polskich, Początek wyjątkowo o 
ej. Reszta biletów (część zakupuje Prezydyum 
mytasta) będzie sprzedawana w kasie teatralnej. © 
tej zmianie rozsprzedaży doniosą dzienniki, 
„OBCHÓD 6-g0 SIERPNIA, Wczoraj odbyło się po. 
siedzenie Komiteru propagandy obchodu 6 sierpnia 
z udziałem przedstawicieli dowództwa gen, krakow: 
skiego. dowództwa armii Hallera. mrzedstawiciej 
prasy itd. Omawiano szczegółowo program ohchadu 

mielnej rocznicy wymarszy pierwszego zastępu 
Legionów do Królestwa, związaną nierozerwalnie z 
Krakowem. W programie przewidziana jest msza 
polowa na Błoniach, poczem przemówienia człon. 
ków generalicyi, a następnie wielka rewia całej ra- 
łogi krakowskiej. »arówno oddziałów armii gen. 
Hallera, jak oddziałów z pod komendy krakowskie: 
go dowództwa generalnego. Po rewii poświęcenie 


kamienia wezielnego pod stanąć mający w przy- , a nabożeństwo żałobne 4 bm, w poniedziałek o g 8? 
rano w kościele Maryackim. 


swlnśri obelisk pamiatkowy. Znowu przemówiśnia j 


skim, przyczem połowę miejsc zarezerwowano dla 
wojskowych wszelkich stopni, a wieczorem w Kasy- 
nie wojskowem uroczysty rauli za zaproszeniami. 
Zorzanizowaniem obchodu kieruje wojskowość 
wspólnie z magistratem przy współudziale szerszego 
komitetu ze ster obywatelskich. 

DZIEŃ SPISZA I ORAWY. Dn. 3 bm. urządza sto: 
lica Podhala Nowy Targ wielki „Dzień Spisza i O- 
tawy' zapoczaikowujacy akcyę narodową na Pod- 
halu. której zadaniem będzie pizygotowanie przyłą. 
czenia do Polski drogich nam dzielnic Spisza i Oz 
rawy. W dńiu tym odbędzie się w Nowym Targu po- 
wszechny Zjazd Polaków z całej Polski. Rano o g. 
11 wiec na rynku, po przemówieniu ks, Ferd, Ma- 
chaya uchwalenie rezołucyi. Dla uświetnienia dnia 
o godz. 2 po południu wyscigi górali na koniach o 
nagrody. w parku wielki Kiermasz z toterva. tom: 
bolą, przedstawieniami na woinem powietrzu, sze- 
reg zabaw i niespodzianek, kioski z kwiatami, mies 
czarnie į cukiernie etc, etc. a to wszystko przy od- 
głosie muzyk wojskowych i cywilnych, wieczorem 
przedstawienie teatralne w sali Sokoła, Celem udoa 
godnienia specyalne pociągi na linii Chabówka-Za: 
kopane-Czarmy Dunajec będą kursować. 

WIECZOREK GRUNWALDZKI W SZPITALU 
INWALIDÓW w szkole przemysłowej urządzony 
staraniem ks. J}, Jaworka referenta oświatowego i 
VI Koła TSL. odbył się 29 lipca br, Przybyli przeds 
stawiciele wojskowości z gen. Pastem, goście i czion- 
kowie Koła VI TSL, Siowo wstępne wypowiedział 
p. red. Matłosz a diuższe przemówienie „O Grunwal- 
dzie“ wygłosił dr J, Skulski. Solo skrzypcowe wykos 
nał p. Zales z 13 pp:. potem następiła udatna de. 
klamacya p. J. Grażyńskiej. Z niezwykłym talen- 
iam i siłą odegrał p. Turoński szer. 13 pp. „Rapsodyę 
Węgierską' Liszta i „Polonez* Chopina. tak jego 
gra jak i deklamacya dra K. Lubelskiego, który wys 
głosił swą potężna „Odę na Grunwald i Pieśni Waj. 
dełoty” Mickiewicza, wywołały burzę oklasków, 
Przygrywała z powodzeniem orkiestra Inwalidów 
pod kier. sierż. Króla. W końcu rozdano między ln- 
walidów papierosy i cygara, 

PIERWSZE DATKI NA ODBUDOWĘ ZNISZCZO: 
NEGO SANKTUARYUM (KOŚCIOŁA) W PODKA, 
MISNTU KOŁO BRODÓW, 2-gi pułk „białych ula- 
nów”, który z końcem maja t. r. oswobodził miaste. 
czko f klasztor, złożył na odbudowę monumentalnej 
świątyni cudownej Matki Boskiej podkamieńskiej 
2.000 loron. 10sty pułk p. odsieczy Lwowa” złożył 
podobnież w koronach i markach polskich 6.500 kor. 

(T) ZŁODZIEJ CHUSTEK, W sklepie płócieu kor- 
czyńskich przy ul. Floryańekiej skradł dziś Ignacy 
Jurczyński paczkę chustek na głowę wartości 1000 
kor. i usiłował zbiedz. Aresztowano go, 

(T) LICHWIARKA MLEKA. Katarzyna Mitka s 
właściwie Chocho? przekupka sprzedawała dzis 
mieko po 4 K za litr, a gdy na doniesienie kupują. 
cego, aresztowano ją za lichwę. mleko już kupione 
Chochoł ze zemsty wylała. 

(T) CÓRKA OKRADŁA MATKĘ I ZBIEGŁA, 
Wczoraj doniosła do tut, policyi Marya Molenda 
zamieszkała w Strzemieszycach, że przed kilku 
dniami córka jej Lucyna zbiegła z domu nabrawszv 


przedtem na rachunek matki u pewnej kupcowej te: | 


waru ra 600 kor. 
(T) POŻAR. Wczoraj o godz, I popoł. w domu przy 


ul. Józefa 5 wybuchł w piwnicy pożar z nieznanego | | 


powodu. Wezwąna straż pożarna ugasiła pożar, 
(T) ZNOW NAPAD RABUNKOWY NA ULICY. O- 
negdaj Bolesław Kułakowski inwalida poszedł wie. 
czorem do kina i tam zauważył że obok siedziało 
dwu nieznanych mu ludzi, którzy l 
u Kułakowskiego większą gotówkę, gdy kupował bi- 
let przy kasie kina, Po godz. 7-mej gdy Kułakowski 


wyszedł z kina i zdążał do domu, obok bramy Flo- ! 


ryańskiej napadli go owi dwaj apasze. żądając od: 
dania pieniędzy, a jeden z nich Maryan Jagus 
(którego K. rozpoznał) dobył noża i groził napadnię- 
temu. Na krzyk Kułakowskiego przechodnie pospie- 
szyji mu na pomoc, bandyci zbiegli, 


(T) FIGIEL ZŁODZIEJSKI. Wczoraj doniosła do | 


pólicyi Marya Urbaniak z Libiąża, która sprzedawa: 
ła cygara w Krakowie, że zaczepili ją dwaj niezne- 
ni mężczyźni proponując, że kupią większą ilośc 
cygar. W tym celu zwabili ją do prywatnego miesz- 
kania i tam poczęli targi, Gdy nagle drzwi się 0: 
twarły i krzyknął ktoś: „policya idzie“. Wtedy dwaj 
złodzieje zabrali cygara, własność  Urbaniakowej 
wartości kilkuset koron i zbiegli. 

(TY WŁAMANIA, Wczoraj włamano się do mie- 
szkamia M. Birnbaumowej i skradziono biżuterye, 
bielizne i garderobę wartości 4000 K. å 

Do mieszkania Franciszka Kalinera przy Nowym 

tacu 3 włamali się nieznani złodzieje į skradli gar- 
derobę wart, 1000 K. i 

Do mieszkania Stafana Kulczyckiego przy ul. Ses 
bastyana 17 włamali się bandyci i skradli gardero- 
be i bieliznę wartości 6000 K. À 

„BZCZUTKA” wybórnego tygodnika satyryczne. 
go ostatni zeszyt zawiera szereg znakomitych aktual< 
nych dowcipów, humorystycznych spoetrzeżeń i sa- 
tyrycznych aforyzmów, nacechowanych giębszą my. 
ślą społeczną. Obficie jest w nim także reprezentos 
wana satyryczna poezyą, bądź ściśle aktualna, jak 
Krakowiaki „nie do rymu, ale do sensu“, bądź też 
o trwalszej czy to artystycznej czy to myślowej war- 
tości, jek „Refleksye Ujazdowskie“, „niech na ca. 


łym świecie wojna“ satyra na beztroski egoizm klas < 


sowy chłopskich posłów sefmowych, „Zmiana na 
lepsza", obraz naszego łapownictwa itd. Kilka do- 
brych kówmpozycyi rysunkowych i jlustracyjnych. 
orz dalszy ciag świetnych „Przygód szalonego Grze- 
sja” dopałniaja tego doskonałego numeru. 
——— 
t TOMASZ KWIATKOWSKI, kostynmer teatralny 


amar} w 58 roku życie. w Krakowie dn 31 lipca bv. 
Pogrzeb odbędzie się dziś 2 bm. o g. 3 popołudniu, 


x 


widzieli ! 


Talia + Jatłoństich Siemieńcka 


przeżywszy lat 60, opatrzona św. Sakramentami 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu 
w piątek dnia 1 sierpnia o godzinie 1 popołudniu, 
na Półwsiu Zwierzynieckim przy ul. Kościuszki 5. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedziclę dnia 
3 sierpnia o godzinie 4 popołudniu z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu krakowskim, na który 
wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za- 
prasza w żalu pograżona RODZINA. 


NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 


za duszę ś. p. Siemieńskiej odbędzie się w ponie- 
działek dnia 4 sierpniu w kościele 00O. Franclsz- 
kanów o godzinie 9 rano. 


Z Z A O O O OZ O ZOO 


Bivio dzienników i ogłoszeń 


H- LIPINSKIEGO 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. 3 Maja 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich dzienników 
w Polsce, posiada bogaty wybór pism codzien- 
nych i tygodniowych tak krajowych jak i zą- 
granicznych oraz poleca prenumeraty tychże nad- 
mieniając, że takowe otrzymuje i wysyła jak- 
najregularniej. 

Polecając się łaskawym względom 

pozostaje z głębokiem poważaniem 


5 H. Lipiński. 


SADLA BOCHACIENI „HERE 


Kraków, ulica Fioryańska 39, 
przyjmuje codziennie na kursa hancdiowęe, 
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kores- 
pondencyę handl., stenografii i t. d. Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisania na 

maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 
| 
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listownie. 


MIÓD 
IóŁB 


(w oryginał, butelkach) 
jest naszym 


trmnkiem narodowym. 


| Fabryka miodu ,„Za- 
głoba”, spółka z ogr. 
poręką, Kraków, 
ul. Augustyańska 4, 


__ POSZUKUJĘ 


Realności na stolarnię i warsztat, 
z większymi wkładami i obszernym placetm. 
Zgłoszenia pod „Stolarnia* do Administracyi 

„Gońca Krakowskiego“. 2645 


PANA ZŁODZIEJA, 


który w czwartek 31 lipca w tramwaju z Kru- 
pniczej do Rondla wyciągnął mi z kieszeni 
portiel zielony z kwotą około 4 tysiące ko- 
i ron, proszę, by mi odesłał do Zakopanego 
| pensyonat „Szałas* wszystkie dokumenta 


, według adresu znajdującego się na legity- 
2665 


Wilson w masce, Czech, Ferdek i list do Wziat- 
kowa, 
, Aluffracye Jerzyka, fost-ball, Grand, Krynica, 
Osiua:ów francuskich bajeczna 10zm0wa 
Czytełników „Satyra* dowcipem zacGwycał 

Numer 30 „SATYRA* wyszedł. - Do nahycią 
wszędzie: 


| macyi i na wizytówkach. 
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Galicya wschodnia gotowa znów krwią 
zadokumentować swą łączność z Polską. 


Lwów PAT. Rada m. Lwowa uchnatisa 
wczoraj uastępującą rezolucyę: 

Bada miasta Lwowa. stwierdza uroczyście, że 
wschodnia część Małopolski w wieprzerwajym 
mezu wiekaw sranowiła, istotua część składowa 
dewnej Rzeczypospolitej polskiej, zrosia. sie Z 
caloscią państwa polskiczo nierozerwalnymi 
węzłami jednolitej kultury, historycznych praw 
uraz zgodną wolą ludu. dokumentującego swą 
niezłomiia wolę należenia do Polski częsiemi % 
uviezmiernemi ofiarami krwi i mienia. 

Wszelkie zatem usiłowania podania w wątpili. 
wość przynależności tej zlemi do państwa pol- 
sklego uważać musi reprezentacya miasta za 


styenewania przynależności tego kraju to Pai. 
ski stanie się zarzewiem nowych i nieohliczal- 
nych w skniuach fermentów na tej ociekziacci 
krwią ziemi która bardziej, niż każda tana, wy 
waga jak najrychlejszych hłogosławienstw po- 
koju dla dzieła odbudowy. Reprezentacsa mia- 
sta Lwowa którego ludność bez różnic; płci i 
wieku tak niedawno, kosztem najcięższych 0- 
fiar. zódoknmeniowała wobec calego świata nie- 
wątpiiwie potski charakter miasta i nieslotuna 
wGię zlania się z całością Ojczyzny Polski, 
stwierdza, że olbrzymia większość tej ziemi j2- 
towa jest wszelkie zamachy na ścisłą iączność 
Fb ‘z pitckiej macierzy ańenprzeć jako gwałt 


niczem nie uzasadniony zamach na najswiętszc , i bezprawie choćby kosztem nowych ofiar życia 


prawa naroda polskiego, stanowiący legaiiz9- 
wanie zbrodni rozbiorowej. Sama myśl zakwe- 


I mienta. 


Powiaty poza Zbruczem żądają połączenia z Polską. 


Lwów, * sierpnia. 
„Gazeta Wieczorna“ donosi, że du Stanislawa- 
wa pizybyła delegacya chłopów rnskich z 3 po- 
«iatów położonych za. Zbruczem. żądająca przy- 


| 
) 
| 
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łączenia tych obszarów do Polski Odnosne wła- 
dze polskie skicrowaly ją do Warszawy. sy tam 
przedłożyła swoje postutaty rządowi i Sejmowi 
polskiemu. 


Protest Polski przeciw wydalaniu uchodźców z Wiednia. 


Wietdeń (PAT). Dr. Szarota wręczył dziś au- 
stryackiemu rządowi spraw zagranicznych na- 
tę, w której domaga się zaniechania planu wy- 
dalenia obcych obywateli z Austryi. Nota zwra- 
ca uwagę, że wychodźcy z Galicyi przebywają. 
w Wiedniu jako ofiary wojny i inwazyi rosyj- 
skiej. © losie wychodżców galicyjskich nie mo» 
żna rozstrzygać jednostronnie przed likwida- 
cyą wojny. Powoływanie się na trudności apro- 
wizacyjne jest nie ua miejscu. gdyż koalicya 
dostarcza Środków żywności dla wszystkich 
mieszkańców Wiednia. Uchodżcy z Galicu 
le] 


| 


wschodniej nie mogą jeszcze wracać, z powodu 
trwającej tam wojny. Nie mogą oni też wyje- 
chać z Wiednia, dopóki ich oszczędności w ban- 
kach j skrytkach hankowych są obłożone se- 
kwestrem. Gdyby umowa o skrytkach banko- 
wych była już zawarta, większość uchodźców 
byłaby już dawno z Wiednia wyjechała. Trud- 
ności podatkowe i paszportowe w Wiedmitu, a 
dalej brak wagonów. uniemożliwiają masowy 
wyjazd wychodźców. Nota, wskazuje na ia, że 
rząd polski musiałby użyć ewentualnie środ- 
ków odwetowych. 

EG GMP anaa a aaa 


Bolszewicy rosyjscy zawrą z Polską pokój? 


Warszawa. (Telei.; Ze źródeł zbliżonych do ro- 
jskich sfer politycznych w Paryżu, donoszą. 
że w razie niepowodzenia ri«poczętej obecnie 
przez bolszewików ofenzywy ba polskim froncie. 
bolszewicy poczynią wszelkie starania, aby z 
Polakami zawrzeć pokój, a gdyby się to nie 
adało, rozpoczną na całym froncie bierną obro- 
nę, Aby nie dać holszewikom możności przerzu 
zenia sił zbrojnych z trontu polskiego na inne. 


Porażka komunistów przy 


Prega II AI). Sprawozdawca „Matina' twisr- 
dzi, ła przy ostataich wyborach do sow .tow, 
k' re ste uabyły przed 14 dniami w Psiassuur. 

 kBmtonitci, mimo w elkiej ostrożności: w wy- 


podłrtyczno sfery rosyjskie w Paryżu mają ize 
kome prowadzić pertraktacys z dowództw em 
trancuskiem o siarmowanie rosyjskiej armii na 
froncie zachodnim, i. j. na pasie neufralnym 
między Rosyą a Polską, która to armia RIOW2- 
dziłaby dalej ©ienzywę, w razie gdyby wojska 
polskie dojść miały da wyznaczonej im linii i 
ua niej cię zatrzymac. Intencya tych starań jesi 
tak widoczna, że nie wymaga xomenlarzy. 


wyborach w Petersburgu. 


214 mandatów na ogólną ilość 484. Wskute 
go w nowych radach sewieckich komuniści znaj 
dą się w minejszości. Może to paciągnąć dla. 
dalszego ustroju bolszewickiej Rosvi daleko idg- 


to- 


pracowaniu list wyborczych, zdobyli zaledwie | ca skutki. 


Wojna światowa kosztowała obie strony 1005 miliardów ir. 


Peryż (PAT). „Echo de Paris” donosi: Fran- 
cuski minister skarbu Klotz Oświadczył w ko- 
misyi, która obraduje nad ratyfikacyą iraktutu 
pokojowego, że ogólne wydatki wojenne wyno- 


szą 1005 miliardów franków, z czego przypada 
700 miliardów franków na koalicyę, 305 miliar- 
dów zas na naństwa centralne. 


Cesarz Karol groził Niemcom odrębnym pokojem. 


Wymiana listów między Karolem i Wilhelmem w sprawie odrębnego pokoju. 


Wiedeń. PAT. „Neues Wiener Journal" po- 
daje Szczegóły z ogłoszonej przez rząd niemie- 
eki „księgi białej”. Według tych szczegółów dn. 
10 sierpnia nadeszła z Wiednia informacya. że 
cesarz Karol najbardziej stanowczo oświadczył, 
łe pokój mnsi być na wszelki wypadek w ciągu 
roku 1918 zawarty. Teżali nie bydzie zawarty po- 
kój ogólny wówczas będze on musiał zawrzeć 
pokój odrębny. Hr, Burian poza plecami Nie- 
miec usiłował wywrzeć wpływ na rządy bułgar- 
ski i turecki, w tym kierunku, aby się przyłą- 
czyły do anstryackiej propozycyi pokoju odręh- 
nego. Dalej podaje „N. Wien. Journal" telegram 
Karola do Wilhelma, w którym ten pisze: Mój 
lud nie może, əni nie chce wojny dalej prowa- 
dzić. Nie mam pawa sprzeciwiać sie tej wali, 


, nie 


ponieważ me mam nadziej dobrego wyniku, do 
którego brak moralnych i technicznych warun- 
ków wstępnych. Nadto sumienie nie pozwała mi 
na dopuszczenie do dalszego krwi rozlewu. We- 
wnętlrzny porządek w państwie i zasada monar- 
chiczna są najbardziej zagrożone, jcżeli walka 
hedzie uałychmiast ukończoną. Nawet 
wzgłąsl sa węzły przyjaźni į braterstwa musi u- 
stąpić na bok, wobec potrzeby ratowania całe» 
go państwa, którego los opatrzność mi powie- 
rzyła. Wohec tego donoszr, że nowziałem posła- 
nowienie w przeciagu 24 godzin poprosić o po- 
kój odrębny i o natychmiastowe zawieszanie bra- 
ni. Inaczej nie mogę postąpić. moje sumienie 
panującego tak mi nakaznie” 

Dn. 30 pazdziernika (elesgrafowai 


Karo! do 
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Wilhelma: 

Byłem dzis rane zmuszony, ponieważ poloze 
nie wajskowę stało Się nie do utrzymania, za- 
proponować Włochom zawieszenie broni, Gdybi 
Włosi postanowili warunek użycia kolei przez 
Tyrol ikarytyc dla przemarszu wojsk nieprzy 
jacielskich przeciw twojemu. państwu, wówczas 
stanę na czele moich niemieckich Austryaków, 
aby przemarszowi temu siłą przeszkodzić, Na to 
możesz liczyć. Na wojskach innych naradowo- 
ści nie można polegać”. 

Na telegram teu odpowiedział Willlobn tego 
samego diia następującym telegramem: 

Że wzruszeniem przeczytałcm twój telegram © 
propozycyj zawieszenia broni uczynionej Wło 
chom. Jestow przekonany, że twoi niemieccy 
Austryacy na czele swego cesarza j dowódcy 
jąk jeden mąż powstaną przeciw haniebnym 
warunkom., Dziękuję ci, że mnie o tem jeszcze 
raz osobna zapewniłas. W wiernej przyjaźni 
Wilhelm. 


Obchód imienin Paderewskiego. 

Warszawa Ali Wczoraj prezydent mim 
strów Paderewski obchodzi) dzień swoich imie 
nin. O godzinie 1% w południe przybyli do pre- 
zesa ministrów wszyscy ministrowie, podsekre- 
tarze Stanu, Szefowie urzędów i bawiący w 
Warszawie wyżsi urzędnicy, aby złożyć życze- 
nia. Przybyłi również minister wojny wraz z 
obu wiceministrami. Przybyli leż liczni przede 
stawiciele misyi zagranicznych, Powracającego 
z Sejmu prezydenta ministrów powitała kompa- 
nia zamkowa honorami wojskowymi, a dowód- 
ca jej złożył imieniem załogi życzenia, Orkie- 
stra odegrała hymn, żołnierze zaś wznieśli trzy- 
krotny okrzyk na cześć prezydenia ministrów. 
O godzinie 1250 przybył na zamek naczelnik 
państwa. Prezes ministrów wydal śniadanie 
la swoich kolegów nunisteryalnych i ambasa- 
dorów państw Sprzymierzonych. Obecny był ro- 
wnież naczelnik państwa. O godzinie 10-tej wie- 
czarem w prywatnych apartamentach prezy- 
denia. ministrów na zamku odbył się rant, Ogó 
len przybyło ponad 1009 osób. O godzinie 11-te; 
w nocy wojsko, pragnąc nczcić imieniny prezy- 
denta ministrów, urządziłe ognie Sztuczne. 


Pozycya ministra Hąci zachwiana. 


Warszawa. (Telef. Dvskusya piątkowa w spra- 
wie pełnomocnictwa. które wedle zatniaru mi- 
mistra handia Sejm miał nadac w sprawie uto- 
żemia taryfy celnej, wykazał niczbicic, ze pozy* 
cya ministra Haci w Izbie nie jest silna. Owe 
pełnomocnictwa Sejm udzieli wreszcia pa za- 
ciętej walce tylko dlatego. że połączonym wy- 
sikom ministra. Haei i posła Mudrzela Wiorzhi 
ckiexo udała się pozyskać głosy piastowców za 
cenę znacznych ulg dla towarów potrzebnych 
ludności wiejskiej, podczas gdy prawica uzyska- 
ła ustępstwa cłewe odnośnie do papieru drukatr- 
skiego. Natomiasi sprawa antonormii admini- 
stracyjnej Poznańskiego przeszła bardzo gładko, 
wbrew obawom. że wywolała hardzo zacięty 
apór po lewej stronie Izby. Jesi to wielka zasłu- 
ga ks, Adamskiego, który mową swą piętkową 
jeszcze hardziej wysunął się na czole Sejmu. 


Ministeryim pracy nie bedzie skasowane. 


Warszawa. (Telef) Sferv miarodajne przeczą 
pogłoskom o rzekomym zamiarze skasowania 
ministerynm pracy. [nstytucya fa okazała się 
bardzo potrzebną, gdvž w czaąsia swego istniec- 
nia zdołaża załatwić kilka tysięcy sirajków, a 
w rolnictwie doprowadzić do porozumienia miig- 
dzy Służbą folwarczną a właścicielami maat- 
kńw w 60 powiatach. 

Nawiązanie stosunków dyploma- 
tycznych między Warszawą i Rygą. 

Poznań. (PAT) Z Rygi dowiadujemy się o na- 
wiązaniu stosunków dyplomatycznych między 
Warszwą s Ryga. W Rydze hawi także przed- 
stawiciel Biaiłej Rusi, który stara się o nawię- 
zanie konłaktu z Łotwą, siównin celem wsp- 
nego zwalczania bolszewików. Do Wewia przy” 
był przedstawiciel Polski, btórego zadaniem 
jest rzekomo nawiązanie Sojuszu między Fiv- 
landyą, Estonia, Litwą, Łotwa, Ukrainą i Pol- 
ską. 


Mord w Warszawie. 


Warszawa. (Telefonem  Policya aresztowała 
niejakiego Władysława Plebana, story zamar 
dGwał kochanka swa Pauline Abendroth 
chciał zabić jej dziecko. Pleban poznał Abend 
rothównę na robotach w Nienrczech. Przejecha: 
ke ona z nim patem do Warszaw. 
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„Aeroplan b twa mający zastąpić obecne pociągi i automobile a zag A 


„Stary tygrys“ w opałach. 


Paryż, 31 lipca. 

(2 „Stary tygrys“, czyli francuski prezyden! 
kady ministrów Cłemenceau znałazł się był nie- 
dawzo znów w opałach, osaczony przez swych 
przeciwników. Atakowano go siarczyście U 
[zbie z powodu polityki ekonomicznej, z powodu 
gospodarczych ograniczeń. 
lone Izbie przez pp. Noulens'a i 
uspokoiły twy ryczące. Gabinet wyszedł 7 opa- 
łów zwycięsko. 

Ale cte deputowany Chaumwel rozszerzył alak 
+ czyniąc zarzut premierowi, iż nie potrafi ani 
rządzić, ani zawrzeć pokoju, że nie myśli o mo 
wych wyborach — wezwał na trybunę „Stare- 
go tygrysa“, 

Clemenceau nie zwykł się cofac przed wyzwa- 
niem. Tylekroć już staczał on batalię z swymi 
przeciwnikami Jedna batalia więcej? To mo- 
zliwość nowegc sukcesu. Stawy tygrys bywa dia 
swych przeciwników straszny. 

Przywołany — wszedł na trybunę. Z począt- 
ku zdawało się. że premier jest zaskoczony, że 
waha się co do tego, o czem i jak ma mówie 
Nie wierztiie mu. To było tylko udanie. Strasz!i 
wy szermierz, Clemenceau bada zwoina oręż 
swych przeciwników. Poznaje jego rodzaj po ich 
wykrzyknikach, przerywaniach i oto nagle 
patrzcie — sam rzuca się na nich. 

„W tym momencie — mówi nis idzie o dre- 
żyznę żywności. Poprostu idzie o ohałenie rzą- 
du. Jestto operacya. nie trudna. Rząd gotów Dyl- 
by nawet pogodzić się z tem, gdyby był pewien 
tego — dodaje ironicznie premier — że p. Chau- 
met zostanie jego... następcą. 

Śmiech przerywa mowę premiera. 
pamując nad lumuttem, mówi: 

„Gdybyście chcieli przenieść się mystą ‘lo wy- 
darzeń z przed roku, gdybyście zechcie:i przy- 
pomnicć sobie datę zawieszenia broni i datę 
pokoju, zrozumielibyście, że dopiero zaczynamy 
wkraczać załedwie w peryod |likwidacyi na)- 
większej katastrofy, która kiedrzałwiek watrzą- 
snęła Światem, 

„Oto o czem się zbył laiwo zapomina i o czem. 
winienem przypomnieć. Panowie sądzicie, że 
mocarstwo barbarzyńskie tak potężne jak Niem- 
cy może podpalić świat u czterech jego węgłów, 
przemienic, wywrócić ogólne warunki ekono- 
miczne, ażeby dnia, w którym następuje wy- 
miana podpisów na traktacie, mogło już wszy” 
stko wrócić do porządku. jakby cudem? Nie!“ 

Przyponiiuając, że wojna hyła mrowadzona w 
emmpiryzmie, Clemenceau zwraca uwagę, że w 
empiryzmie także jest dokonywany pokój. 

Doktryny? Któż je ma? Istnieją one w ksiaz- 
kach, alc zanim się weżmiemy do czytania, trze- 
ha żyć? 

źmra.ając się zater bezposrednio do swego 
przeciwnika, p. Chaumet, Clemenceau mówi: 

„Powiedział mi pan, że ja nie rzadziiem i że 
nie reprezentowalem Francvi na kongresie! 
Ale! panie Chaumet! Czyniąc mi laki zarzut, 


ala ten. 


Wyjaśnienia. udzie ` 
Clomentala ' 


zwyciężyłeś mnie pan! I nie odpowiem panu! 
Bo na iu zbyt jestem — dumny!.. 

Grzmiot okłasków pwzyjął te słowa. (ała lzba 
wpatrzyła się w osobę starego szermierze, czu- 
iac w nim siebie. Francyę, widząc w nim wcie- 
lenie je; historyi. Tymczasem „stary tygrys" 
szykułe dalsze ciosy. 

„AR! - woła, — Łatwo to czynić zarzuty. Gdy 


Str. 2 


się ileże, co się zdarzyło na konferencyi poko- 
jowej i — przałujccie słow swoich. iem, rząd 
niój przeżył burzę. najsipaszliwszą burzę. Mam 
poza soba przeszłość, klóra każe niejednemu 
mówić: „Jczełi wpuscicie tezo cziowieka na 
kongres, io pokłóci się ze wszzstkimi.” Gdybym 
się był pokiócił ciioć raz je den i, Włzas- 
kagii: „Padrzcie, on się wcale nie nadaje do dy- 
płormacyi! A ponieważ się Pa RTE to 
mówi sę zaraz, że we wszystkiem ustapiłem, że 
nie uw em rządzić! Powtarzam: jak człowick, 
który nie wie nic o tem co działo się na ken- 
gresie może wnosić tu oskarżenie przeciw czło- 
wiekowi, ktćrs ma przymajnniej tę casługę, że 
dał wszystko z siebie, że zużył wszystkie swe 
siły. Nie moge tego pojąć.“ 

Tu Cjememccau dotknął sprawy, która wszy” 
scy mieli na myśli „a którą jednak nikt publi- 
czi.ie dotychczas nie poruszał. Premier dał Izbie 
zapewnienie, że natychmiast po raiyiikacyi po- 
koju przyidzie na trybunę z projektem prawa, 
który wprowadzi w ruch ciało wyborcze. Parla- 
men. który wskutek wojny przedłużył swe mam- 
daty, będzie odnowiony, a stanie się to jeszcze 
przed lutym, czyli przed momentem, «iedy sta- 
nie się aktualnąkwestya nowego wyboru pre- 
zydenis Kepubliki. 

Clenienceau rzucił tutaj pytanie, czy Izba po- 
zostawi go przy władzy az do tego czasu, czy też 
zechce, aby premier. schodząc dziś z tej trybu- 
ny, opuści! jednocześnie rząd. 

„To od panów zależy -- mówii premier. My 
nie pogniewamy się o taki drobiazg, Ah, niet 
Tiżytie mi w najokrutniejszej trosce, jaką mia- 
iem w ciągu mego życia i jakiej nie doświadczę 
już nigdy. Przeżyłem z wami pięć lat straszli- 
wych, które wyjdą z mej pamięci, chyba wtedy, 
edy będę w grobie. 

Takprawi: „stary tygrys“. Nie upierał się przy 
talszam trzymaniu rządów w swycb rękach. 
Gdybym mógł — mówił — ah, dziś bym złożył 
wam najpiękniejszy pożegnalny ukłon i z jakąż 
przyjen'nością! Izba jednak nie wyrządziła mu 
tej przyjemności. Uchwalenie votum ufność 

pozostawiło nadal przy władzy „starego ty- 


mnie już nie będzie na sad świecie dowiecie | grys“, 


Kto weźmie złote jabłko. 


hie 


Przyszłość Konstantynopola. — Rywalizacya cudzoziemców. — Lenistwo 
Osmanów -- Pretensye greckie. — Memoryał Młodoturków. 


Kraków, 29 lipca. 

Les Konstantynopola jest jeszcze niepewny. 
Zbyt wiele rąk naraz wyciąga się po złote jabł- 
ko, co mocno utrudnia decyzye Grecy, Rosya- 
nie, Anglicy, Francuzi zgłaszają równpcześnie | 
swe pretensye i trzymają się wtajemnie w sza- 
ehu, pod pozorem wspólnego czuwania nal 
hazpicczelistwem bosforskiej stolicy. Wpraw- 
izie przed czierema przeszło wiekami Turcy 
«wpadli tu jako najeżdźcy i przemocą wojenną 
aarzucili swe panowanie, dziś jednak stano 
wią oni 72 proceni ludności Konstantynopola. 
Architektura wschodnia nadata chorakter mia- 
stu, z którem zrosła się już niepodzielnie oryen 
ialnu tradycya. Życie zato ekonomiczne pozo- 
staje wyłącznie w ręku cudzoziemców, Greków. 
Ormian i żydów. Zmniewieściali poton:kowie 
Osmanów przywykli żyć z damin,. haraczów i 
łapówek, nie zniżają się do pracy zarohkowej, ; 
nie umieją teź stworzyć poważnej sily wewnę- 
trznej. któraby mogła zaważyć na ich korzyść, 
zdani są dziś na łaskę zgody, a raczej niezgody 
zwycięzców, Na szczęście dla Turków pod gład- 
ką powłoką grzeczności dyplomatycznej, kipi 


| 
| 


wśród sprzymierzonych namiętna rywalizacyw 


i o posiadanie złotego jabłka. Ambitny Venizelos 


marzy o wyulosłej karyerze pierwszego mini- 
stra na dworze nowogreckiego cezara. Kupie- 
cka Anglia obiecuje sobie bogaiy plon z DPOWSZB< 
chnego. myta, jaki nałoży na wszechświatewy. 
hamdel, rozsiadłszy się nad Bosforem. Framcya 
liczy nio bez słuszności na wpływ kultury swej 
i języka, tak rozpowszechniony na wschodzie. 
Rosya nawet, rozdarta najstraszniejszą wojną 
domową, jaką widziały dzieje, nie zrzekła się 
dawnych ambicyi i zarówno Kołczak, jak Deni- 


, kin przyrzekają wznowić dawne pretensye <a- 
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sów, skoro tylko uporają się z boiszewikami. 
Zdając sobie sprawę z tego zamętu sprzecz- 
nych interesów -- Młodoturcy złożyli konferen- 
cyi pokojowej memoryal, proponuiac utrzyma- 
nie w Konstantynopolu suwerenności tureckiej 
pod protektoratem jednego z mocarstw eure- 
pejskich i najchętniej przyjęliby opiekę Fran- 
cyi, która też obdarza cichą symnatyą te ich żyw 
czenia. I kto wie, czy plan ten nie ma widoków. 
powodzenia. jako droga poźrednia, która na Fa» 
zie przynajmniej nie urazi niczyich o 2 BE 


Z letniej stolicy Polski. 


zakopane się bawi... 


(Od umyślnie wysłanej Korespondentki „Gońca Krakowskiego"). . yo 


Zakopane © U cu. 


Przepełniona jest w tym roku letnia stolica 
Polski, przepełniona tak doszczętnie, jak kiesa 
wojennego paskarza, z której wysvrują się — 
„krwawo zapracowane* banknoty. Tradvcvjnym 
zwyczajem do Zakopanego, którego sława od 
lat całych iest juź ustalona, zjechała tłumnie 
publiczność z Małopolski, h. Kongresówki i Po- 
znanskiego. Sezon rozkwitł w całej pełni, a mí- 
Ino, że brak pomieszkań srodze daje się we zna- 
ki, mimo, że ludzie faktycznie wie mają gdzie 
się ulokować, ziazd gości nie ustaje i przecię- 
tnio przyjeżdża tu dziennie około 100) asób. 

Irzybywają ci, którym „powagi lekat:k'a" 
zaleciiy pobyt w górach, którzy u stóp Tatr 
pragną. znaleźć zdrowie dla swych płuc, trawio- 


' 

nyel najstraszniejszą z chorób: m Z p + 
ci, kżórych neci ożywione zawsze w Zakopanem 
życie umysłowo-atiystyczne, a więc rzesze lite- 
ratów, artystów, ludzi nauki» którzy zażywając 
wyw*zastw wakacyjnych, nie czują się tu ró- 
wnocześnic. jak w innych jetniskach, odcięci od. 
środowiska intelektualnego. 

Napływają i ci. a raczej te także, dla Htórych 
pojęcie wakacvi jest synonimem zabaw. reunio 
nów, Wystawy toalet, no i nieodłącznego od roz- 
rywek towarzyskich fliriu. Dla tego zaś ostat- 
niego sportu Zakopane jest miejsziem na równi 
wymiairzenem i idealnem, jak dla sportu tury- 
stycznego czy narciarsko-saneczkaowego. 

Przybywają wreszcie masowo i ci, których o~ 
pinia publiczna piętnuje e. em, deszdne 
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mianem „paskarzy”, a którzy chcąc upodobnić 
się do ludzi „dobrze urodzonych“ i zaznaczyć 
swoje „wielkopańskie' gusta, nie wiedząc przy 
tam, co robić z masą niezbyt uciążliwie zarobio- 
nych pieniędzy, rzucają je tu pełnemi g garścia- 
mi, demioralizując do reszty i tak już znanych 
Z talentu wyzyskiwania górali zakopańskich. 

Tętni też życiem czarowme letnisko, żytcieni 
wartkiem, bujnem, przyspieszonem. Czy deszcz 
leje, a mgły sine osnuwają góry w jakąś nie- 
przebitą oponę, czy ukaże się — niezbyt tu czę- 
ste zjawisko — słońce, rozzłacając resztki śnie- 
gów na wiercnach skalnych, ludziska z jedra- 
kową gorączką spieszą się od rana do nocy, aby 
tylko czas wyzyskać į użyć do woli wszelkich 
dostępnych tu „rejonissance'ów". 

Jak w jakiemś zagranicznemmiejscu kąpielo- 
weim, przepełnione są lokale Przanowskiego, 
Karpowicza i „Morskie Oko" Dzikiewicza, któ- 
rv mimo niedawnego skandalu i aresztowania 
za licnwę, nie stracii bynajmniej swych „sztam 
gastów”. 

W godzinach wopołudniowych i wieczor» veh 
do I2-tej w nocy z werand Przanowskiego i Pzi- 
Kiewiczarozlegają się to skoczne, to teskno-me- 
iamcholijne dźwięki muzyki, które z daleka 'uż 
wabią puzechodniów, ściągając ich ku marmu- 
rowym stolikom kawiarni. A przy tych e'toli- 
kach odbywają się, jak rok recznie, te same wH- 
gterya. 

Tu w gronie niewinnych dziewczątek, zalot- 
mych mężatek i szaro umundurowanych synów 


Marsa wije się nietrwała nitka jednodniowega ., 


flirtu, tygodniowej miłostki, 
przędza lokałnvch piotek, senzącyinych sk^m- 
dali.. Tam obok zażarci domorośli politycy, 
zatopieni w stosy gazet. a sprężvstym 2m 
podnosząc co chwila bombkę piwa do ust, wal- 
czą bohatersko o całość wszystkich naszych 
kresów. Dalej znów gromadzi się brać literacko- 
artystyczna, a owiana kłębaini dymu, który tak 
rzadko kiedy i tak nieznacznie spowinowacony 
jest z dawmym błękitnym dymkiem odurzaja- 
cych „egipskich“, popijając przeważnie „czar- 
na". przegradzaną tu i ówdzie „wzmocnioną wi- 
śniówką', toczy spory i dysputy z dziedziny 
sztuki i literatury; od czasu do czasu potrąca 
się i tu o politykę, z pod przemożnych wpływów 
której nie mogą wyzwolić się dziś nawet ci, da- 


lub snuje długa 


wniej dla niej obojętni, czciciele piękna, -"ro- 
gowie utylitaryzmu, wyznawcy zasady „l'art 


pour lart“. 

Te to stoliki literacko-artystyczne ściągają na 
siebie stale i chromicznie uwagę zwykłych śmier 
telników, którzy pełzając po ziemi, nie umieją 
4 By pokusy DAA się od czasu do 


Polskie -- arcypolskie. 


Nakładem 
w Warszawie wyszedł iemik aśoryzanów p. 
Wincentego Rzymowskiego. Chcąc zapoznać 
Cnyieiników. naszych z ciekawą tą książe- 
czką — podajemy z niej kilka myśli. 


Towat.ystwa wydawniczego 


Myśl, która nie da się wyrazić w kilku sto- 
wach, nie zasługuje na wypowiedzenie. 
. © b 
Po wiełkich pożarach dziejowych ognie dzie-- 
dziczą poeci, popioły — uczeni. 
* * * 
` Aby. dokonać rewolucyi, wystarcza jakąś je- 
dng myśł najprostszą wziąć ną Servo i — prze- 
myśleć do końca. 
« * Ed 
W ramwonach objąć możesz wszystko, co ko- 


md =" koi 4 „cad ać 
ta czem ięcknócz, 


m Ę a 
Z amligoe wniesie sie w byciu naszem fala, glo- 
sów, wołających: „Sięgajmy śmiałą ręką po to, 
co Się nam należy”, natychmiast zalewa ją ty- 
aige lal drobnych, które krzyczą: „Bierzmg w 
ngog to, co mię dal" 


x 


Eaa i 
Charakter Imdzi teraźniejszych: chcieliby czy- 
„ Mie chcą jego następstw. Chcieliby podbo- 
łów, lecz mie chcą ofiar. Chcą rewolucyi, ale bez 
rozławu krwi. Pragną miłości, ale nie chcę po- 
tomstwa. 
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Gdy pewnym działaczom wytyka się, że nie 
cenią godności narodowej, wołają zaperzeni: 
Jakto nie cenimy? My znamy cenę jej najlepiej: 
wszak codzień wynosimy ją na tarz". 
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Warszawa w godzinach wielkich nieszczęść 
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czasu szybującym wysoko orłom. Co chwilę też 
słychać biegnące w różnych kieruakach słowa, 
wymawiane rozmaitym  charaktervsiycznyja 
dla poszczególnych dzielnic Polski akcentem: 

-— Patrz, patrz, to Żeromski, już wychodzi 
mówiono, że chory! 

— 0! I Kasprowicz przyszedł dziś z Poronina! 

— Reymontowa w tym roku sama, om podo- 
bno ciągle w Ameryce jeszcze... a ta czarna 0- 
bok niej, to Makuszyńska 

— Ale się ich dziś naschedziło: jest i Axen 
towicz i Skoczylas i Gottlieb, świeżo ożeniony, 
tylko Brzozowski jakoś rzadziej teraz „Pszania” 
nawiedza, tak się zakopał w swoim .Kilimie <... 

—- Pamiętasz, jak zawsze w tej paczce widzia- 
ło się Żuławskiego i Jakimowicza, mam ich 
ciągle w oczach... Szkoda ich obu... 

— Tetmajer trzyma się jakoś na uboczu, 
teraz tylko Spisz i Orawa pochłaniają... 

— Po szyku Rabskiej to zaraz poznać Wav- 
szawiankę.. Swoją drogą lubię jej wiersze.. 

Takie i tym podobne wykrzykniki, skierowa- 
ne w stronę „wyższych duchów“ „ padają z ust 
tych, którzy swą przyczajoną zazdrość i i nie da- 
„ącz się ukryć banalność przystrajają w ton 
nieco protekcvonalny, nie rzadko lekceważaro- 
obojęiny. 

Gdy o północy ucichną dźwięki muzyki, przy- 
ćmią się światła lokalu, gdy ziewający kelne- 
rzv mie dwuznacznie dają gościom: haslo do od- 
wrotu » ncichnie już nawet dzwonienie 
starezo, siwobrodego weterana, co zwany popu- 
lawnie „Święty Pieter-Paweł", od lat dziesiątek 
niestrudzenie potrząsa tu blaszana puszką, zhie- 
rając grosz ofiarny na T. S. L, wówczas Tala 
ludzka wypływa na tonace w ciemnościach Iru- 
pówki i grupami, a częściej jeszcze parami, 
„chacun avec sa chacune“ zagłębia się w mro- 
ki nocy... 

Zakopame się bawi. Bawi się w lokalach 
staunacyjnych i w zaciszu pensvonatów, w ki- 
noteatrach, na reunionach, na przedstawycniach 
teatralnych i na koncertach, na odczytach i wy- 
cieczkach, a nawet na wiecach.. I nie wie nie- 
jednokrotnie, że:w niem samem dzieją się rze- 
czy wielkie i poważne, że na dnie jego *'vna 
wartkie potoki głębokiej mysli hulzkiej, a z pod 
szczytów jego wybiegają jasne plany i połę- 
żne idee, które wchłania w siebie cała Polska 

Zofia Lewakowsza, 
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 Odysseja zakochanej Bawarki. 
BBY, M 

(m-m) Władze kolejowe na stacyi w Perpig- 
nan we Francyi zatrzymały młodą. dziewczynę, 


Gila? 
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przypomina załotnicę, która wdziewa strój żu- 
łobny z myślą, że z tein będzie jej do twarzy. 

Publiczność polska jest najwstydliwszą grze- 
szuicą na świecie: nawet z wielkiego ołtarza po- 
trafi uczynić parawan dla niecnoty. 

W jednem z naczelnych miejsc państwowej 
myśli polskiej zastanawiano się nad podjęciem 
szeroko rozgałęzionej propagandy sprawy pol- 
skiej za granicą. 

Padały świetne pomysły, Uczestnicv nie SZCZĘ- 
dzili ami inwencyi, ani grosza. W świetle owej 
inwencyi i 1ia podkładzie owego poparcia ma- 
teryalnego, zdawało się, że Polska zdobędzie 
możność tryumfalnego pochodu poprzez wszy- 
stkie stolice świata. 


A 


Kamień caratu nas dusił, to prawda, ale żar- 
na pruskie nas melly. 
. + . 
Wojnom położymy kres wówczas, gdy nie bę 
dzie ani zwycięzców, ami zwyciężonych. Kto ho- 
duje ucisk, ten sieje wojnę. Dopóki ostatni 
człowiek w ostatnim narodzie ujarzmionvm 
dźwiga pęta, póty usprawiedliwiony będzie o- 
krzyk: niech żyje wojna! 


w x + 
Nasi młodzi dostojnicy państwowi lubią sze- 
leścić tytułami. A cóż znaczy tytuł? Mniej, niż 
jedwabna podszewka. Hildebrand tytułował sic- 
bie sługą sług Bożych i — dyktował prawa co 
sarzom. 


x + a 
Patryotyzm pewnych sier « Polsce polega na 
tem, że Są o byt Ojczyzny najzupełniej spo- 
koine. 


EJ 1 LJ 
Gdy ginie w Polsce człowiek wielki, przeciw- 
nicy wybaczają mu po śmierci jego czyny. Wici- 
bicicie zaś dzieią między siebie jeto skóvo, 
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*%toby je kochał, ktoby je chronił... 


Numer 267 


+ 
dwudziestoletnią Babettę Rochlin, ponieważ od 
Strassburga podróżowała bez biletu. 

Aresztowana oświadczyła, że bilet kupiła so- 
bie w Strassburgu, ale zgubiła go, a pieniędzy 
już uie posiada. Do Francyi przywiodła ją mi- 
łość dla pewnego przystojnego podoficera fran- 
cuskich wojsk kolonialnvch, którego poznała 
w Palatynacie, Skoro oficer ów otrzymał roz- 
kaz powwotu do ojczvznr zakochana panna. Ba- 
betta, postanowiła mu towarzyszyć. W Strass- 
burgu oświadczono jej, że musi «rozstać się ze 
swym najdroższym. bo przepisy nie pozwalają 
żołnierzom francuskini na przywożenie ze so- 
bg. niemieckich „Gretchem*. 

Sentymentalna Bawarka, pomimo deprymu- 
jącego intermezza, nie chciała opuścić podofi- 
cera i zdecydowwala udać się w dalszą drogę... 
Pieniędzy miała przy sobie tak mało, że wy- 
starczyło jej tyJkc na bilet, a ponieważ w zamie- 
szaniu zgubiła go, przytrzymano ją, jako po- 
dróżujacą .na gapę". 


MO WRZE IDYCNSYESOS E Ja mi ram am = 
Na drodze grzechu. 
. 
£ODOCIANE MATKI PRZED SADEM, 

mamn, W niemieckiej Austryi ustanowionu 
specyelne sądy dla młodocianych przestępców. 
Przed trybunałem tego sądu przesuwają się 
dziesiątki i setki dziecinnych jeszcze postaci, 
napiętnowanych już znamieniem grzechu, wy- 
siąpku, zbrodni. Brak opieki, nędza, fatalne 'sto- 
sunki społeczne wpływ ulicy popy chaja te dzie- 
ci na złą drogę.. Często bardzo —- jak podają 
sprawozdania — przed trybunałem sądu dla 
nuadocianych przestępców stają szesnasto į sie- 
deimastoletnie matki, oskarżone bądź to o ~ra- 
dzież, bądź o zbrodnię dzieciobójstwa... Mizerne, 
błade kobiety dzieci w wieku kiedy inne szczę- 
liwsze dziewczęta pozostają pod troskliwą opie- 
ką rodziców i nauezycielki, one zdołały już zaj- 
rzeć w męty życia i młode życie swoje obciążyć 
owocem grzesznej miłości... Nie miały nikogo, 
Nie więc 
dziwnego, że zatęskniły za odrobiną tkliwości 
i poszły na lep pierwszego lepszego mężczyzny, 
który im rzucił słowo miłości... Biedne młodziut- 
kie matki nie rozwinięte jeszcze an umysłowo 
ani fizycznie... Jakaż przyszłość je czeka, jeżeli 
społeczeństwo nie wyciągnie ku nim swej po- 
iuochej ręki i nie wydźwignie z otchłani nędzy 
i przechu?... 


| kupujcie Polską Pożyczkę Państwowa 


dopiero spostrzeże, 
mię. 


że ma zgaugrenowane ra- 


e * + 


Kto jest sprawcą wojny? Ten, kto ją przegra. 
Lecz ja się pytam, kto voniesić za nią odpowie- 
dziainość? hto jest winien? Ten, co przegra. 
Zawszo winę bierze na siebie ten, kto przegry- 
wa: przesryywając wojnę, stwierdza, że nie po 
winien byl jej rozpoczynać; że apelując do siły. 
pomylil się w adresie apelacyi. Natomiast zwy- 
cięzca, laktem swej przewagi stwierdza, ze je- 
g0 uroszczenia ule były żądaniem przewiiejn 
lecz słuszną r.iarę tego, co mu się należało. 

Rosya przeciwstawia Niemcom w (lej wojnie 
góry arniutniezo żeru. Anglia wytoczyła prze: 
tiw nilu potęgą ckonoinicznego ucisku. Francru 
przeciwstywiia krew i rasę. 

Dziewnikurz warszaweki: skrzyżowanie kłam- 
stwa z (clegrarmem. Czasami trzeba do tego do 
dać izy kiwy ghuvazyalne i jedną kawiarnie 
paryska. 


U O 
+ 


w swych powieściach ofiaruje 
komete, dak wieniec dębowy na 
Zevomski —- jak balsam na ranę. 


sIcuwiewicz 
hohaterowi 
czolo 


LJ a 
Nsjhejniejszyim poetą jest Reymont: 
w swych powieściach więcej, niżżli 
siada, 


daje oa 
sam po- 


* 

iuternacyonajltzim polega na tem, aby kochać 
wszystkie ojczyzny, z wyjątkiem własnej. 

Kio chee święcić, len może się spalać. 

+ d * 

Bywają trumny i kurhany, warte dla narodu 
sle, eo 100.000 wojska; wspominajrhy wśród 
ałuletniej niewoli naszej na kurhan Kościuszki 
ina proch ks. Józefa. Te dwie trumny silniej 
nas broniły, niż wszystkie koła poselskie Pe- 
tersburga, Wiednia i Berlina. 

Y m m 


Numer 207 


ZNIE BRAKOWSKI 


Groźba wojny amerykańsko-japońskiej. 


Mopenkaga. 5. Tel wl. Wedlug doniesieniu 
ew Jork Herald" rewelacye o planowanym: u- 
<ładzie niemiecko-japońskim wywołały w A- 
meryce niesiychane podniecenie j spowodowały 


iwevzyę Amerwki. uby nie dopuścić do przesz- 
lnego wzbogacenia się Japonii na podstawie | ficyalne orędzie. 
|] 


| soncesyj ukłudu pokojowego. Ponieważ należy 
przyjąć, że Japonia w kwestyi Szantungu nie 
ustąpi dobrowolnie. trzeba się liczyć z możliwo. 
ści awojny amerykańisko-.japońskiej. W dniach 
najbliższych Biały Dem wyda w tej sprawie o- 


Peiesie wita z zapałem wkraczające 


wojska 


Warszawa. PAT. som. sztabu gen. wojsk 
polskich z dn. 1 bm 

Front litewsko-białoruski, Po ciężkich wal- 
kach w ciągu 27 lipca nasłąpiło częściowe uspo» 
kojenie. Ataki nieprzyjaciela na Siniawce. Sło- 
bódki, Wolmen, również na północ od Miuska. 
na linię Grodek Siernikowski, Czuczym, Nieli 
dowice zostały z krwawemi stratami nieprzy- 
jaciela odparte. Nad rzeką Rybczanką został | 


nieprzyjaciel kontrakcyą odrzucany. Nau północ | 


od Kurzeta uderzyły nasze oddziały znienacka 
na wsie Andrzejki i Rudki i ahy je, pizyczem 


polskie. 


wzięio do niewzli 180 jeńców i 
szynowe. 

Front poleski, Dzięki intenzywnej pracy 9 
kozupunii kolejowej i funkcyonaryuszy kolejo- 
wych wszystkie mosty między Pińskiem a Lu- 
nińccem zastały naprawione, a 30 lipca 
pierwsze pociągi przyszły na słacyę Łuniniec. 

I Entuzyazm miejscowej ludności, zebranej w 0- 
Roma ilości, przeszodł wszelkie 02 czekiwania. 
va froncie bez zmiany. 
Froni wożyńsko-galicyjski. Na froncie działal- 
nosci bojowej nie było. 


4 karabiny ma- 


Ferye Sejmu rozpoczną się 5-go sierpnia. 


Warszawa. (Telef) Mimo intenzywnej pracy 
Sejmu, w ciągu bieżącego tygodnia nie wiało 
się urzeczywistnić uchwały konwentu seniorów 
w sprawie rozpoczęcia fgryi już z dniem pierw- 
szego sierpnia. Nie pomogły nawet podwójne 
posiedzenia, przedzielone dw ugodzinną pizerwą 


obiadową, odbyte w czwartek i w piątek, gdyż | 


zdołanu tylko częściowo wyczerpać porządak 
dzienny. Obecnie w sferach poselskich liczą się 
wobec tego z możliwością przeciągnięcia Się se- 
syi sejmowej ewentualnie nawet du wterzu iu. 
5 b. m. 

Pl KIRO Z 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu. po dyskusyi w sprarwie wyborów na Litwie, 
Seim uchwalił wnioski większości komisyi, 4o- 
macającc się, aby rząd şam przeprowadzi! 

NA ZIEMIACH BYŁEGO WIELKIEGO KSIĘ- 

STWA WYBORY 


do przedstawicielstwa, które paweżmie decyzye 
co do przyszłego prawnopaństwowego stosunku 
obszarów litewskich i białoruskich de państwa 
peisziego uraz, aby w głosowaniu na Litwie 
brała udział tylko ludność tybyłcza, a wobec mo- 
żmości działań woj. żeby rząd przeprowadził 
wybory nie koniecznie na calym obszarze, lecz 
częściowo, 


, Izba przystąpiła Uo sprawozdania komisyi 
rizemysłowo-handlowej w sprawie odpowiedzi 
na aepeszę związku kupieckiego zaboru prus- 

| kiego, który prosi Sejm 
Oo WPROWADZENIE WOLNEGO HANDLU 

| ARTYKUŁAMI PIERWSZEJ POTRZEBY I SU- 

i ROWCAMI. 

j Pos. Brun oświadcza, że sprawa tu zbiega si 

| zę sprawą. taryfy celnej. W sprawie csf boję 

chaos „Który dłużej trwać mia powinien Ponie- 

waż opracowanie ceł wymaga dłuższego czasu 


> przeto Sejm powinien: dać rządowi niożnośc za- 


łatwienia tej sprawy i wskazać swoje życzenia. 
Po feryach Sejm zajmie się sprawą ceł. Mowca 
prosi c uchwalenie wniosku komisyi. 
| Wiceminister oświadcza imieniem rządu, że 
| natychmiast pe fervach rząd przedioży Sejmowi 
PROJEKT TARYFY UELNE34. 


wiceminister prosi o pozwolenie na tymczasowe 
uregulowanie sprawy. Ta prowizoryczna taryfa 
będzie dogodniejszą od pięciu taryf obecnych, 
szkodliwych dla państwa polskiego. Ze względu 
na zupełne ogołocenie kraju, prowizoryczną u- 
: Stawa będzie zawierała zasadę, że niateryały i 
, maszyny dla odbudowy kraju i przemysłu Oraz 
i | arlykuły pierwszej potrzeby będą vza zezwole- 


A E 


dwa i: 


mL ss nam a a AH NE AE AO OE ZZOZ Z ZZO REA 


Str. 8 


kiego cła. To samo dotyczy iakże 4 surowców. 
Co do papieru to wydawcy pisia perycodycznych, 
kzicżek Szkcinych, naukowych, bega mieli pra- 
wo ze źeczwoleniem mipisłtra skarbu przywieść . 
do kraju bez ela w przeciągu kwartału 30 proc. 
ilości papieru zużytego w kwartale poprzednim. 


Rząd zamierza wprowadzić w okirsie przejścio- 


wyn: ma przefmaicży zkytkowne cia bardzo wy- 
sokio, nawet prohikicyjne. 
erT tawozdäwta dr Brun podniósł, 


ze jeżeli 


sprawy tej nie ureznluje się szybko natenczas 
Nferucy zaleją nas wszełakibam towarami na dłu: 
gie luta, aibowiem na granicy niemieckiej obo- 
wiązuje wprowadzona przez Niemców niska 


taryfu celna ti. zw. tarvfa Hindenburga. 

W ełosowania przyjąto wnioski komisyvi wraz 
z poprawką o syrewadz zauie przez okres trzech 
micsięcy dla szerokich warstw ludności butów, 
ubran i bielizny, narzędzi toiniczych i zboża. 

Pos, ks. Adamski  przedkiadając ustawę 8 
tymczasowej Grganizecyt zarzędu byżej dzielni: 
cy pruskiej zniesiony przez min. spraw wewn.. 
wywodził, że ustawa w ma nierwszorzędne zna” 
czenie, ałbowiem idzie w niej 
Q ZJEDNOCZENIE ZIS CABORU PRUSKIE 

GO Z CALA POLSKA 

nie tylko duchowe,.ale i administracyjnie. Ze 
wzgiędu na odrębność administracyjną tych 
ziem i na warunki. w kiórych przejmiow: ać bę- 
dziemy Prusy zachodnie, postanowiono, że przej: 
mowanie administracyi musi podiegać jednej 
osobie obznajomionej z temi sprawami. Na czas 
przejściowy administracya spoczywać więc Mu- 
si w ręku osobnego ministra dla byjego zaboru. 
pruskiego. To ministerstwo jest tymczasowe. 
Kompetencje tego ministra wychodzą z knie 
czności poza granice praw zwyk ogo ministra, 
Będzie on miał prawo dokonywania zralan w 
ustawach niemieckich i pruskłsh. Zmiany te 
badą wymagały podpisu naczelnika państwa 1 
muszą być przedłożene Sejmowi do załatwie- 
nią. - 

Projekt odesłano napowrót do komisyi. 

Przyjęto projekt ustawy o gadłach į barwach 
republiki polskiej. Ustawa przewiduje karę 10 
tysięcy marek inb 6 miesiecy więzienia za nad- 
użycie gode! państwowych. 

Bez d-="usvi przyjgta ustawę o wykorach do 
Ssjmu, w części okręgu b. zaboru pruskiego, BA 
objętych ustawą z 9 kwietnia, oraz ustawę p 

Wztro=rrawie Grqdceru -°R tą: 


Ti członków opuszcza klub Nieza- 
wisłości ludowej. 


Warszawa. PAT. Członkowie dotychczaso- 
wego klubu niezawisłości ludowej (ksiądz Star. 


| kiewicz Ostachowski, Błyskosz iid.) wstąpili 


W licze 11 w skład stronnictwa Piastowców. 


niem ministra skarbu sprowadzane hez wszel- Klub ton liczy odtąd 53 członków. 


WP. APTEKARLY i KUPCOW, 


zawiadamiamy, 
iż wobec znacznego powiększenia firmy, wszystkie udzię- 
lone nam zlecenia wykonujemy (na prawłncyę) odwrotną pocztą), 
Prosimy zażądaś cenników i próbek. 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. 


ERMA“ 


f ST. STUDNICKI, Dr J. CZERNIK, 
Kraków. 


2606 Podzamcze. 
sprzedają 
L OS Y R. G. O. . w Krakowie 
Firma „ELKA%. ul. Wiślna Nr 4 
w. Janeczek, Rynsk gł. Nr 20. MGS 


St. Karlinski, Sukiennice Nr Zë, 
Nowy Salon Sztnki, ul. Szpitalna Nr 40. 


MASZYNY 


i narzędzia rolnicze jak: ai 

brony, Sieczkarnie, miocarnie, $ 

kieraty, młynki do mielenia i czy- k 
k: 


szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkcizyst- 

niej firma: 2555 
M. Guttmenn w Przemyślu 


ut. Baziellońska k. 6. 
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo. 


3299099962400923906999969 


%90094602920979996209PORERRLOR+ 


! 
| 
| 
| 
| liki na e stojaki na begary itp. 
l 


| ADAM ZEMBRZYCKI | 


Kraków, Floryańska 9, 
Magazyn papieru i przyborów kancelaryjnych 


poleca największy wybór kart pocztowych, papieru listo- 
wego. — Albumy — pamiętniki. 2602 


99099999 Od 


Baczność Rolnicy! 


Wobec zupełnego wyczerpania dzie! i książek 
weterynaryjnych, dziś w każiem g APN JE: koniecznie 
potrzebnych, Redakcya „GOSPODARZA POLSKIEGO“ podaje 
artykuły weterynaryjne wybitnych lekarzy weterynaryj- 
nych, oraz daje wszelkie porady w tej dziedzinie. 

„GOSPODARZ POLSKI" wychodzi co tydzien, jest pismem 
ekonomiczno-rolniczem, kosztuje kwartalnie 10 K (750 
marek) rocznie 40 K (30 marek). 


Adres Redakcyi i Administracyi: 


2626 
Kraków, ul. Św. Krzyża L. 3, Ill piętro. 


Nowo otwarta 


Farbiarnia „SWIT“ 


(firma polska, katolicka) 
Kraków, ulica Zacisze k. 4. 2287 
przyjmuje: wazelina garderobę, materye. jedwab, płótna itp. 

do farbowania i chem. czyszczenia. 
pz staranne i najspieszniejsze. Geny przystępne! 


MEBLE LEKARSKIE 


stoły operacyjne, umywalnie, szafki, sto- 


e nadesziy. WWE o 


STANISŁAW BARAN i $-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych I BAr 


Kraków, Sławkowska L. 6, 


j 


- A hucik iest jak szkiełko 


Dom Sgedytyjno-Komisowy i przedsiębiorstwo 


przewozu mebli 


'Goldlusti Ska, Kraków, 


ul. Andrzeja Potockiego 3, Telefon 58. 


Filie: Wieden, Szczakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryz. 
Warszawa, Łódź, oraz we wszystkich większych miastach, 
zagranicy. Obejmuje przesyłki i wysyła w zbiorowych 
wagonach z Wiednia, Pragi. Pilzna i Karlsbadu do całej 

Polski. Własne magazyny towarowe. -a 


Zespół prawników 
r. F. SPOHNA 


Kraków, ul. Piotra Michaławskie 


przygotowuje do egzaminów i rygorozów prawnie 
czych — szybko i pewnie. 


Dia P. P. Wojskowych, Urzędników „i słuchaczy 
z prowincyi system koresponcencyjny, Udziela ró- 
wnież indywidualnych lekcyi. Prospekty darmo za 

opłatą pocztową. 2505 


Terpentynowa pasta do gbuwia M. Nurka. 


— Ltaczego? Wiesz przyczynę” = 
iskiiwie pierwsza śpiewa: . 
Ro Nures terpentynę H 
=udziwą do past wlewa. 
— A mści, że prawdziwa 
masg Husta, dużo warta. 
Nie wyschnie jaka żywo 
Choć puszka jesł otwarta: 


Służące dwie z podwóri:i 
Uznały, czyszcząc buty, 

Że z past najlepsza Murka 
La daje połysk suty; 

Dość pasty wziąć zdziebe.l* 
Na jak pajtwardszą skórę, 


+ 


Ma btask i poiiturę! 


— Te mie to dla psoły, — Istolnie gdym spróbował, 
Orzekła jedna siugu. a y z e A 
— Ach. znam iu to lehoty Ze N nizfgotowa 


Freparai do oklesku! 


wszęczie' l 


W te pędy rzeczy drugu. 


Pasty NURKA nalezy domagać się 2493 
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Kawaler 
iat 28, przystojny, inteligentny 
łagodnego charakteru, na sta- 
nowisku, pragnie z powodu 
braku znajomości tą drogą 
poznać pannę do łat 24. sym- 
patyczną, inteligentną i łago- 
dnego usposobienia, w celu 
matrymoniainym. Najchętniej 
"w okolicy Oświęcima lub na 
Słąsku. Posag dla wspólnego 
szczęścia wymagany. Fotogra- 
fia pożądana. Sprawę traktuje 
poważnie. Za dyskrecyę ręczy 
słowem honoru. Zgłoszenia 
uprasza pod „Przyszłość“ po- 
ste-rest. Dziedzice, dworzec 
kolejowy. 2660 


Kilku mężczyzn 
z dobremi świadectwami znaj- 
dzie stało zajęcie przy przed: 
siębiorstwie Straży Nocnej. 
Zgłosz. od 6 M Jasna 10. 


Domsk ładny 
o pięciu ubikacyach do sprze- 
dańia w Krakowie Dz. XI, 
Wiadomość: St. Mięttowa, 
Zwięrzyniecka 33, sklep. 2637 


Poszukuja się 
zdolnego kucharza restaura- 


DETONATOR. 


Detonator — wiesz, co znaczy? 
Jest to przyrząd epokowy, 
Ostrzegawczo-sygnałowy 

Potrzask włamywaczy. 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Spać nie może żywa dnszą 

Z dołu do powały. 

Działa jednak z tajemnicą. 
A włamywacz, rabuś złodziej 
Koło csłu próżno chodzi, 

Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeba instalacyi, 

Ani dzwonków nie ma wcale. 

zank ustrzeże doskonale, 
Aiarm z jego racyi. 

stąd tez, w domu czy w urzę- 

[dzie, 
Gdziebądź tylko łotrzyk mie- 
[rzy, 
Detonator mieć należy 
Do użytku wszędzie! 
Detonator ułepszony 
Daje aż pięć głośnych strza- 
Rów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony !! 2146 
Do nabycia wszędzie. 


Polskie Drożdże 


nego. Posada do objęcia « 
cd i5 - AL m ARGE BE a Lubomir- 
z podaniem warunków nad- skich 23, ' gad 


ść : Hotel Krakowski, Jasło. 
2629 


Biedny wygnaniec 
ze wschodniej Galicyi, zmu- 
asony. uchodzić przed hordą 
ukraińską, pozostawiwszy na 
miejscn całe swoje mienie i 

szy się na bruku kra 
kowskim wraz z liczną ro- 
dziną bez dachu i środków 
do życia, zwraca aię do 
miłosierdzia Czytelników o 
wsparcie. Łask. datki przyj- 
mnje Administracya „Gofica* 
dia „Wygnańca*. 2603 


Pakost Iniany prima, 
forniery dębowe, machoniowe 
Oraz dykty olszowe klejone 

Tomasz Mężyk, ul. 
Tomasza 6. Zamówienia li- 
stowne. 2619 


Wynajmę pokój 
duży, z osobnym wchodem, 
w lziełhicy I, może być ume- 
blowany lub nie, cena obo- 
jętna. Zgłoszenia pod M. No- 
sek, Kanonicza 15. 2635 


Półkuciki laklerowe 
z czarna irchą Nr 34 —35 tanio 
do sprzedaniu. Wiadomyść : 
Garbarska 10, parter, Maga- 
zyn mód, muy godz. 3—5. 


Dachówki 
cementowej, formai podłuż- 
ny, najnowszy i najpraktycz- 
miej model, 15 sztak na 
metr[_), ciężar sztuki 225 kg. 
i gąsiory do zakończenia da- 
chów, 35 em. długie, dostar- 
cza wagonami. „Betuniarnia 
Wadowice“. 2413 


roe ia ia €00000000000000062 960090D0008580g 


R TMM ET TT IEŚM EMO LT EDI: 
w markach wypłaci najpopularniejsza w Polsce 


LOTERYA 
KLASOWA 


posiadaczowi losu, na który padnie największa wygrana. 
Dalsze wygrane 300.000 — 200.000 — 100.000 — 80.000 — 50.000 ra «x. 


Giągnienie |. klasy 14 i 16 sierpnia 1919 r. 
Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, połówka 40 K, cały los 80 K. 
Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje 


odwrotnie i prośby o KOLEKTURY przyjmuje 


WITOLD WILKOSZ EWSKI 


Kraków, ul. św. Anny L. $. 
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Węyńdawca: W zastepstwie Snółzi Wydawniczej 


Generalna Reprezentacya 


Piękną śpiewać mam strofę: 
oiski Drożdże Pilica | 
To nie z Wiednia Presshoffe 
I nie czeska Kislica. k 
Oba wstrętne ersatze, 
Oszukancze awa bąki, 
Zalecane, jak race, 
Z wielkim hukiem, do mąki! 
Nasze drożdże ze zboża, 
Produkt zdrowy i trwały, 
Rodzimego podłoża 
Dla swej chluby szukały. 
W suchym stanie być mogą 
Przez ciąg kilku tygodni, 
A cenione miedrogo 
Słnżą ludziom najgodniej. 
Polskie Drażdże Pilica 
W kuchniach przyznać ni 


B 
Bo ieh skutek aaa 
I nikogo nie zwodzi! 
Niechże obcy nie trują 
Naszej wioski czy miasta, 
Niech Polacy kupują 
Polskia Drożdła do. ciasta! 


LEŻAKI, HAMAKI, 
POLOWE, GIMNASTYKA POKOJOWA |; 


DROBNER-KRAKÓW. „... 
Szwedzkie wirówki |? 


BALTIC 


od 30 ltr. do 450 kr. dostarczamy E 
po cenach umiarkowanych. k 
Jener. Przedstawic. zi 

) Józef LIKIER i S-ka : 
Warszawa, Tłómackie 2. Tel. 257-96. 7 


i SLĄSK 


GONIEC ERAKOWSKI Numer 207 


| RE w wy a E 


Kupuję garderobę męską 


używaną, płacę najwyższe : 

ceny. Zawiadomienie kore. 111 Ostrzenie, naprawę i niklowanie |!!! 
spondentką lub ustne L. > e H E 

Śchmaus, Kraków, ul. Sze- tostrumeeniów chirurgicznych, 


"noży, nażęrzek, izyiew, styzoryków, maszynek do miesa, noży introligatorskich itp 


wykonują najtaniej 
dostawey Klinik U. J.. Szpitali krajowych, Wojsk polskich it. p. 


STANISLAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA G. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 
Obsługa fachowa! Dostawa odwrotna! 


Koza rasowa 
dojna, tanio do sprzedania. 
Tamże dywan elegancki ró- 
wnież do nabycia. Ogłądać 
można przy rogatee Mogilskiej 
(kuźnia). 2651 


Obiady domowe 5 
abonamen- 


z3-ch w 
dań 6 kor. cie opust. 
Kraków, Gołębia 16, | ip 


Swój do swego! 
Wyborne mydła toaletowe i do 
prania, pasty terpent. do bu- 
cików, korzeń mydłany, Si- 
dol, szczotki, kłódki. noże, 
nożyczki, scyzoryki! 2361 | 82 
Maszynki do sa- | [ją 
mogolenia, brzy- 
twy, maszynki 
do strzyżenia 
włosów. Maszyn: 
ki benzynowe, 
kamyczki itd. 


FABRYKA WYBORÓW 
METALOWYCH 
km | AKUMULATOROW 
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
LWOVW — ul. Zacharyasiewicza 5. 


Gostarcza każdego rodzaju śruby. na- 
śrubki i mity, w szczególności śruby do 
oługów, QO zawias etc. 

Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki. 


, 
JE . c 2 


Krajowy Zakład Odzieży 


Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 12 


2 
EŃ 


(< 
1 $ 
KoA 


Dgólniesznane, nad- "3 

zwyczaj praktyczne, $ 
uniwersaine szydła 
„LUMAX*, dozeszywa- ; 
nia skór, pasów, 'obu- g 
wia, lejcy, worków itp. 

ze sposobem użycia, 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 7*— 
Krem i pudry „Der- 
ma", Lustra, lusterka. 
Specyalności gumowe ! 


Geny znacznie zniżone! 


Dom Handlowy M. Pierożek i Ska E 


Kraków. u!. Karmelicka L. 9/B. 


Perskie Oko | 


24 stron druku. 
Bogato ilustrowany. 
Barwna okładka. : 
Wszędzie .do nabycia zaj 


= RJ -i 
re" ak Śr z 


2118 


2 kerony. 2261 otrzymzł 2656 
oaza |. wielkie transporty towarów włoskich 


i_ szwajcarskich 
szyfony, zefiry voile de laine 


i sp'zedaje po najiańszych cenach 


huriownie i częściowo w Podgórzu, Nadwiślańska 12, 
częściowo w „Szatni* Kraków, ul. Podwale 6. 


Do zakupna nie potrzeba żadnych legitymacyj. 


2659 
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Najlepsza bibułka R 
1 


w książeczkach tkach 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej Aberli bibułek - 
do papierosów 


Główny skład BOU 


lampy elektryczne, 


przybory dla instalacyi światła elektrycznego 
polaca 


HERMAN MACHAUF 


__ raków, Dluga 34. 2666 


z DS WSE Faina nenk 


-_ Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 

pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 

i sušien damskich i dziecięcych 

| w szkole kroju i szycia „Józejina”, Długa Ml. 

Xurs zacznie się + sierpniu 1919 r. — Tamże wszelkie 
iormy, podłur wziętej wn. „3578 


Jan Stankiewicz z1— Drak. „adowa w Rrasowie. 


2640 
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„Bdiłor” Jerzy Manaxski. — "Reda! tor ednpow.: 


